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Wspaniała defilada sił zbrojnych i przedstawicieli społeczeństwa i 
Wielotysieczne zastepy młodzieży manifestowały solidarność z armią 


Przemarsz delegacyj |Niech żyje Marszailek! 


W odświętnej szacie 

WARSZAWA, 11 listopada — 
PAT). Tegoroczne Święto Nie- 
podległości obchodzone było w 
stolicy bardzo uroczyście. Kul- 
minacyjnym punktem była wiel 
ka defilada, w której poza od- 
działami wojskowymi wszyst- 
kich rodzajów bromi, wzięły u- 
dział wielotysięczne zastępy mło 
dzieży, manifestując solidar- 
ność młodego pokolenia z woj- 
skiem, Ta wielka. ja 
niewidzianej dotychczas na de- 
filadach masy młodzieży odbyła 
się pod hasłem wzmożenia o- 
bronności państwa. 


Warszawa przybrała dziś wy- 
glad odświętny, na wszystkich 
gmachach powiewają flagi o 
barwach narodowych. W wysta 
wach widnieją portrety Pana 
Prezydenta Rzeczypospolitej, 
wskrzesiciela niepodiegłego pań 
stwa Pierwszego Marszałka Pol- 
ski Józefa Piłsudskiego į Naczel 
nego Wodza Marszałka Śmigłe- 
go - Rydza. 


_ Nastrój w mieście podniosły. 
Na ulicach od wczesnego ranka 
tłumy publiczności,  witające 
entuzjastycznie zmierzające na 
plac rewii oddziały wojskowe i 
zastępy niezliczonych organiza- 
cji młodzieży, związków i orga- 
nizącji b. wojskowych. 


Specjalnymi pociągami przy- 
były setki delegacji ze wszyst- 
kich zakątków kraju. Na chod- 
nikąch widać barwne grupy 
włościar w strojach ludowych, 
śpieszącycł. na wyznaczone miej 
sca w czasie defilady, 


„Rano w świątyniach wszyst- 
kich wyznań odbyły się uroezy- 
ste nabożeństwa dziękczynne. 


Nabożeństwa 
dz.ękciynne 


O godz. 9.30 odprawiono w 
katedrze uroczysle nabożeństwo 
celebrowane przez J. E, biskupa 
Al. Kakowskiego. Na nabożeń- 
stwie obecni byli: Pan Prezy- 
dent R. P. prof. I. Mościeki, 
Marszałek polski Edward Śmi- 
giy - Rydz, prezes rady mini- 
strów gen, Sławoj - Składkow- 
ski, marszałek senatu Pryster, 
marszałek sejmu Car, członko- 
wie rządu, korpus dyptomatycz- 
ny, wyższe duchowieństwo, ge- 
neralieja, senatorowie i posło- 
wie, przedstawiciele władz pań- 
stwowych, samorządowych, or- 


ganizacji społecznych, zawodo- 
wych oraz tłumy wiernych, 


$ 


O godz. 10 rano odbyła się u- 
roczystość wręczenia sztandaru 
wiłeńskiemu pułkowi artylerii 
lekkiej legionów, ufundowane- 
go przez społeczeństwo miasta 
Wiina. . 


Wręczenia sztandaru doko- 
nał Pan Prezydent R. P.. Rodzi- 
cami chrzestnymi sztandaru by 
li: pan Marszałek Śmigły-Rydz 
i pani marszałkowa Aleksandra 
Piłsudska. 


Około godz. 10 trybuny na 
placu na Rozdrożu zaczynają 
się zapełniać publicznością. — 
Niedaleko trybun ustawiają się 
delegacje organizacji b. komba- 
tantów. Qsobną grupę tworzą 
kawalerowie orderu „Virtuti 
Militari*. Na specjalnych miej- 
scach opodal trybuny rządowej 
zasiadają sędziwi weterani 1863 
roku. 


Po skończonym nabożeństwie 
w katedrze i uroczystości wrę- 
czenia sztandaru wileńskiemu 
pułkowi artylerii lekkiej, poczy 
nają przybywać na plac na Roz- 
drożu, zajmując miejsca na try- 
bunach, dostojnicy państwowi 
oraz przedstawiciele duchowień 
stwa. 


Na lewo od trybuny, przezna- 
czonej dla Marszałka Śmigłego- 
Rydza, zasiadają członkowie 
korpusu dyplomatycznego, a da 
lej attaches wojskowi państw 
ohcych. Po prawej stronie try- 
buny staje generalicja w oczeki- 
waniu na przyjazd Naczelnego 
Wodza. 


O godz. 10.45 przybywa pre- 
zes rady ministrów gen. Sławoj- 
Składkowski, który po przywi- 
taniu się z dosłojnikami pań- 
słwowymi, zajmuje miejsce w 
loży rządowej. 


Następuje chwila  oczekiwa- 
nia. O godz. 11 od strony Belwe 
deru zajeżdża auto Naczelnego 
Wodza. W ysiada jącego Z SAMO- 
chodu Marszałka Śmigłego-Ry- 
dza wita pierwszy wiceminister 
spraw wojskowych gen. Głu- 
chowski. Marszałek Śmigły - 
Rydz rozmawia chwilę z gene- 
ralieją, po czym zajmuje miej- 
ste na specialnej trybunie, przy- 
branej emblermatami 


wymi i zielenią. Obok staje gen. 
Głuchowski. 


Kilka minut po jedenastej roz 
poczyna się defilada. Zdala sły- 
chać dźwięki orkiestry wojsko- 
wej. Na czele jedzie w samocho- 
dzie prowadzący defiladę gen. 
Trojanowski. Gen. Trojanowski 
wysiada z samochodu i staje po 
prawej stronie trybuny Marszał 
ka Śmigłego - Rydza. 


- Niech żyje armia! 

Na czele oddziałów wojsko 
wych maszerują w zwartym szy 
ku z obnażonymi szablami no- 
womianowani _podporuczniey 
wszystkich broni, następnie 
szkoły podchorążych piechoty, 
lotnictwa, saperów, sanitarna. 

Świetna postawa krążących 
oddziałów wzbudza niebywały 
entuzjazm zgromadzonych tłu- 
mów. Okrzykom na cześć armii 
nie ma końca. 


Dalej kroczą w pełnym Or- 


Po krótkiej przerwie rozpo- 
czynńa się defilada organizacji 
kombatanckich, organizacji spo 
łecznych i młodzieżowych. Na 
czele maszerują delegacje wszy- 
stkich organizacji ze sztandara- 
mi. Setki sztandarów pochyla- 
ją się w momencie przemarszu 
przed Marszałkiem Śriigłym - 
Rydzem, 


pocztami sztandarowymi 


Za 
kroczą oddziały kolejowego 
przysoposobienia wojskowego, 


dalej maszerują organizacje i 
stowarzyszenia społeczne, zwią- 
zek legionistów, POW. Na try- 
bunach publiczność bije brawa, 
co chwila słychać okrzyki 
„Niech żyją!“ 


Harcerze ze sztandarami, w 
pelerynach cieszą się sympatią 
widzów. 


płn Spec" 


Delegacje kornoroc” 
z rapierami w rąkach. Dalej ma 
,szeruje” pocztowe przysposobie- 


dynku bataliony pułków piecho |nie wojskowe, Zw. rezerwistów, 


ty. 
Naczelnym Wodzem. Raz po raz 
zrywa się hurza oklasków. — 
Serdecznie wita publiczność od- 
dział marynarki. 


Po krótkiej przerwie przejeż- 
dżają szwadrony pułków kawa- 
łerii ze szwoleżerami na czele. 
Znowu rozlegają się okrzyki: 
„Niech żyją!*. Po kawalerii de- 
filuje artyleria konna lekka i 
ciężka, dalej oddziały łączności. 
Brawom i oklaskom nie ma koń 
ca. 


Znowu następuje krótka przer 
wa. Słychać warkot motorów. 

Przejeżdżają oddziały zmoto- 
ryzowane oraz broń pancerna, 
potężne reflektory na samocho- 

dach, artyleria przeciwlotnicza 
i najcięższa. 

Publiczność z podziwem oglą- 
da nowoczesny sprzęt wojsko- 
wy. 

Wspaniała postawa oddzia- 
łów wojskowych wzbudziła za- 
chwyt obecnych. 


W dalszej części defilady bio- 
rą udział oddziały policji z de- 
legacjami komend wojewódz- 
kich na czele. Świetnie prezen- 
tują się oddziały zmołoryzowa- 
ne, a szczególnie wspaniale ma- 
szerujace oddziały szkoły poli- 
cyjnej. 

Tę część defilady zamyka od- 


państwo- I dział konny polici. 


Chylą się sztandary przed | hufee pracy z tepasika: tt re 


mionach, harcerze, hufee skok 
ne. ' 


Na widok juhasów w malow- 
niczych strojach "óralskich zry- 
wa się burza oklasków. 


Dalej idzie zorganizowana 
młodzież akademieka. Studenci 
niosą szereg 'transparentów z 
następującymi napisam: ',„AP- 
mia z narodem to potęga!*, „A- 
kademik — to żołnierz”, „Dziś 
książka — jutro karahin*. Dele- 
gacja koła medyków niesie 
transparent z następującym na- 
pisem: „Stworzenie typu leka- 
rza - żołnierzą į lekarza społecz- 
nika — to konieczność w chwili 
obecnej!“ 


Na widok młodzieży akade- 
mickiej publiczność bije brawo. 
Raz po raz słychać okrzyki 
„Niech żyje polska młodzież a- 
kademicka“, 


Maszerują z kolci žeńskie od- 
działy strzeleckie,  junaczki, 
Związek Młodej Wsi, Wici, mło 
dzież z miejskich placówek o- 
światowych, dalej członkowie 
„Legionu Młodych‘, za nimi Zw. 
mł. prac. „Orlę”, katolickie sto- 
warzyszenie młodzieży męskiej, 
towarzystwo gimnastyczne „So- 
kół”, k. s. „Polonia“, centralny 
Związek Młodej Wsi, akademie 
kie koło Młodej Wsi w Warsza- 
wie. 


Organizacje wiejskie niosą 
transparenty z napisami: „Wieś 
darzy miłością wojsko!*, „Chło- 
pi żywią i bronia“, Dalej ma- 
szeruje Związek Polskiej Mto- 
dzieży Demokratycznej i zwią- 
zek rob, stow. sportowych. 


Defiladę zamyka grupa kaszu 
bów, krocząca obok kutra ry- 
backiego. Na widok naszych ry- 
baków, w gumowych øpoń- 
cząch, zrywa się nowa burza ^- 
klasków. Kaszubi zatrzymają 
się przed trybuną Naczelnego 
Wodza, śpiewając hymn kaszub 
ski. 


Marszałek z uśmiechem na 
twarzy salutuje, a gdy skończył 
się śpiew kaszubów. powiedział 
do nich: „Dziękuje wam. kaszu- 
bi'*. W tym momencie z nst ka 
|szubów wydobywa się okrzyk: 

Niech żyje nasz Ma rozałel.t 


Defilada śkofizońa. 


Przy dźwiękach hymnu nara 
" | dowego, żegnany eni n=!vcz- 
nie przez tłumy, apuszeza Mar- 
szałek $; nigły - Rydz pligt na 
Rozdrożu. 


Dzisiejsza defilada wywarła 
na obecnych silne wrażenie. 


Była to bowiem manifestacja 
solidarności esłej młodzieży 
skiej z wojskiem, 


4 '4 


W całym kraju 

WARSZAWA, 11 listopada — 
Dzisiejszy obchód Święta Nie 
podległości, jak świadczą donie- 
sienia z całego krafu, miał prze- 
bieg bardzo podniosły i odby- 
wał się pod hasłem zespolenie 
narodu z armią. Niezwykle licz 
kag udział młodzieży rozmaityc 
stowarzyszeń, która odpowi! 
działa zbiorową, potężną man 
festacją na apel pana minisira 
spraw wojskowych — nadawal 
dzisiejszemu święfu  chara'tor 
szczególnie radosny. Liczne. w 
całym kraju uroczyste, akl 
wręczania armii brońi i sprze 
tów, zakupionych ze skład?! 
starszego społeczeństwa i mio 
dzieży, świadczą jak dalece ha- 
sło obrony narodowej ogarneło 
całe społeczeństwo, 


v 


1 


2.XT— „GŁOS PORANNY“ — 1937 


ZE Ó 
BZ 
+ 


Nazajutrz 
Koosevelła, w 
alakował an Japomę — szary 
człowiek ulicy wyobrażał sobie, 
żę bojkot towarów japońskich, 
Jest kwestią najbliższej przyszło 
ści. Prasa codzienna i gospodar - 
cza dała wyraz całkowitej zgod- 
ności opinii społeczeństwa z po- 
slądami, wyrażonym: przez pre- 
zydentą. Ba, mówiono i pisano 
nawet o natychmiastowej wspól 
nej akcji wielkich mocarstw i o 
zakulisowych naradach, jakie 
toczyły się w kwestii techniki 
bojkotu towarów japońskich — 
Ale giełda, która również jest 
miernikiem nastrojów opinii i 
poważne koła bankowe reago- 
wały na wynurzenia Roosevelta 
znacznie spokojniej Oczywista, 
obrona demokracji jest rzeczą 
bardzo piękną, ale nie można za 
pominać o businessie, który nie 
zawsze rozdziela, ale czasem i łą 
czy Stany Zjednoczone z Japo- 
nią. 


W wielkich koncernach, w 
przedsiębiorstwach transportu i 
żeglugi, w domach handlowych, 
które stanowią kanały dla obro- 
*+92%%09%009+99690900 


WYJAZDY 


do PALESTYNY 


* grupowe Í jndywiduslne 
najtaniej | najwygodniej przes 
Uniom-=Liovyci 


Warsawa, Chmielna 44, 


przemówieniu 


po 
którym ostro za- 
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tu towarowego i wymiany han- 
dlowej początkowy niepokój u- 
słąpił przeświadczeniu, że boj- 
kot nie byłby zbyt łatwy. W re- 
zultacie sytuacja wygląda w ten 
sposób, że prawie przez cały paź 
dziernik dostawy towarów ja- 
pońskich nie doznały żadnego o- 
późnienia, ani zahamówania. — 
Importerzy, domy towarowe i 
domy przesyłkowe, które udzie- 
liły zamówień na towary gwiazd 
kowe w miesiącach letnich, na 
'razie nie zanolowały poważniej. 
szych opóźnień. Dostawy te, któ 
r> ze względów sezonowych by- 
ły bardzo poważne, zostały do- 
starczone w terminie przez pro- 
ducentów japońskich, którzy za- 
frachtowali znaczniejszą ilość 
stalków japońskiej floty handlo 
wej. Dzięki temu w okresie od 
połowy października do połowy 
listopada przybyć ma do portów 
Stanów Zjednoczonych 19 stat- 
ków japońskich, t. j. nawet o kil- 
ka jednostek więcej, aniżeli w 
tymże okresie rokr ubiegłego, 
Transporiy towarów japońskich 
składają się przeważnie z towa- 
rów włókienniczych, wyrobów 
dzianych, artykułów galanteryj- 
nych, dywanów 1 przyrządów e- 
lektrotechnicznych. 
Trudno, oczywista, 
dzieć, jak ukszłałtuje się w przy- 
szłości polityka zakupów wiel- 


| 


kich domów importowych i kon- pów w Europie. Jest rzeczą zro- 
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OJKOT JEST MOŻL 


więc nastąpiły jakieś ogranicze- 
nia zamówień w Japonii, to moż 
naby raczej przypisywać je po- 
drożeniu tych artykułów lub 
trudnościom dostawy, W żad- 
nym jednak wypadku nie moż-|dolarów. Z tej sumy przeszła 
na mówić o tym, aby obecnie w |96% miliona dolarów przypadła 
kołach gospodarczych Stanów na import jedwabin japońskie- 
Zjednoczonych istniały jakiekoligo. O ile przy imporcie jedwa- 
wiek bądź polityczne tendencje | biu i niektórych surowców lecz- 
o charakterze hojkotowym. Dą-|niczych zastąpienie Japonii 
żenia takie do pierwszych dni|przez dostawców z innych 
października nie brane były prze państw może okazać się bardzo 
ważnie w rachubę. Zresztą, na- trudne, o tyle w odniesieniu do 
wet po przemówieniu prezyden-|wyrobów gotowych Stany Zjed- 
ta nie nastąpiły ze strony rządu | noczone mogą się łatwo przesta- 
żadne posunięcia zachęcające do | wić na zakupy w Europie. Trze- 
bojkotu. Jeżeli tendencje takie ba jednak zwrócić uwagę, na to, 
mogłyby powstać, to opierałyby |że japońskie wyroby gotowe, któ 
się one raczej na obawach, że rych dostawy wynosiły w roku 
długotrwała wojna japońsko -|1936 okoła 40 milionów dola- 


przemysłu polskiego. Przypom- 
nieć bowiem trzeba, że w roku 
1936 dostawy towarów japoń- 
skich do Stanów Zjednoczonych 
wyraziły się cyfrą 17273 miliona 


IWY? 


| dwabnych za przeszła 2 i ćwierć 
;miliona dolarów, Zastąpienie 
tych dostaw produkcio krajo- 
wą na razie nie będzie możliwe. 
Ameryka pragnęłaby pomimo 
całej swej solidarności ze swym 
prezydentem zachować dotych- 
czasowy stan rzeczy, bo bojkot 
- bojkotem, a interes - intere- 


CAPITOL 


Dziś i dni następnych! 


s 


Najpiękniejsza para kochan- 
ków w porywającym filmie 
miłosnym 


przewi- | 


japończykom zaopatrywanie ryn 
ku Stanów Zjednoczonych. Mo- 
żliwość przedłużania się tego 
konfliktu mogłaby zmusić im- 
porterów w Stanach Zjednoczo- 


NA H l j PIOTRKOWSKA 50 


SUKNA i KORTY 


chińska mogłaby uniemożliwić | 
nych do nzupełniających a 


rów, obejmuja jedynie bardzo 
tanie wyroby. 

Ceny tych ariykułów japoń- 
skich są przynajmniej © 50 pr. 
niższe od een anałogicznych 
wyrobów pochodzenia curopej- 
skiego, 

Dotyczy to m. in. artykułów 
włókienniczych, które, jak wia- 
domo, są głównym artykułem 
eksporin japońskiego na rynek 
Stanów Zjednoczonych. Tak 
więc w r. 1936 Japonia wyeks- 
portowała do Stanów Zjedno- 
czonych aksamitu za 750 tysięcy 
dol., tkanin obrusowych za 740 
tys. dolarów, bielizny i chuste- 


| 


cernów sklepów o cenach jedno-, zumiałą, że stworzyłoby to nowe 
litych. Najbliższy bowiem okres | możliwości zbytu dla przemy- 
zakupów przypada dopiero na słów europejskich, a na niektó- 


czek za 287,000 dolarów, baweł 
nianych rękawiczek za 672,000 
dolarów, pończoch i skarpetek 


AISTORIA 
JEDNEJNOCY 


W rolach głównych: 
Charles Boyer 
i Jean Arthur 


Reżyseria: Frank Borzage 


Nadprogram: Tygodnik oraz 
kronika aktualności P. A. T, 


0 54 gr. 


Umólcaj chodze- 


Ceny miejsc na 
wszystkie seanse 
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luty i marzec r. 1938. Gdyby|rych odcinkach 
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„mendantury niemieckiej, przy|sie wielkiej wojny“ (str. 228). 


Noc Listopadowa w Łodzi 


Wspomnienia uczestnika doniosłych wypadków 
przed 19-tu laty 


L 

Już w pierwszych dniach li- 
stopada 1918 roku, gdy dotarła 
wiadomość do Łodzi © walce 
młodzieży lwowskiej z ukraiń- 
eami, ogarnął nas wszystkich 
nastrój gorączkowy. Młodzież a- 
kademicka i szkolna zaniechała 
nauki, zdając sobie sprawę, iż 
zbliżają się dni czynu, dni wy- 
zwolenia. 

Nastrój udzielił się również i 
radzie miejskiej, która 6 listo- 
pada na wniosek r. Konica i tow. 
uchwaliła wezwać obywateli do 
służby wojskowej, do obrony 
zagrożonych kresów Rzeczypo- 
spolitej, oraz przyłączyła się do 
ogólnego żądania bezwłocznego 
awolnienia Józefa Piłsudskiego 
oraz wszystkich więźniów poli- 
tycznych, więzionych w kraju i 
za granicą. 

8 listopada 1918 roku, w pią- 
lek, nadeszła do Łodzi wiado- 
mość o wyrzuceniu okupantów 
z Lublina i ogłoszeniu niepodle- 
glej republiki ladowej. 

Na wieść o rewolucji berliń- 
skiej i ucieczce Wilhelma, 9 i 10 
listopada tłumy demonstrowały 
na ul. Piotrkowskiej, w pobliżu 
„Grand - Hotele“ ironicznymi o- 
krzykami „witając“ spotyka- 
nych oficerów niemieckich. 

Jak opisuje M, Hertz w pracy 
„Łódź w czasie wielkiej wojny“ 
(str. 223) 10 listopad». tłum, roz- 
broit jaź nawet oddział policjan- 
tów, powszechnie zwanych w Ło 
dzi „pałkarzami*. 

Tegoż dnia w Filharmonii od- 
był się wiec stronnictwa nieza- 
wisłości narodowej, na którym 
członek komendy okręgowej P. 
O. W, ppor. Roman Starzyński 
wezwał do podporządkowania 
się rządtcwi ludowemu w Lubli- 
nie i adczytał odezwę tego rzą- 
du Po przemówieniu Aleksan- 
dra Napiórkowskiego, przewod- 
niczącego PPS. uformował się 
„pochód. który mimo oporu poli- 


cji niemieckiej przemaszerował 


ze śpiewem do Nowego Rynku: ze 


(Placu Wolności), a następnie z 
powrotem Piotrkowską do par- 
ku Sienkiewicza. 

Po południu 10 listopada zbun 
towany niemiecki garnizon łódz- 
ki odmówił posłuszeństwa ofice- 
rom i wybrał w domu żołnier- 
skim (Soldatenheim), przy ulicy 
Średniej (Pomorskiej) na wiecu 
radę żołnierską. 

Jak wynika z ogłoszonego w 
Berlinie w roku 1922 raportu 

¡urzędu likwidacyjnego gen. gub. 
warszawskiego (Abwickelungs- 
stelle Generalgonvernement War 
schau) nie tylko w Warszawie. 
lecz i w Łodzi ezłonek niemiec- 
kiej rady żołnierskiej żyd Peiser 
wzywał swych kolegów do nie- 
stawiania oporu władzom pol- 


(mia po jezdni 


również i dla! za 400,000 dolarów, tkanin je- 


cą komendanta okręgu, nie prze 

widywano, że już w dniu 11 li- 

stopada nastąpi  rozbrojenie 
d 


ul. Piotrkowskiej 137, gdzie pod 
niemców w Łodzi. |Józeta Strycharska, następnie w 
W poniedziałek, 11 listopada, pobliżu prezydium policji (dziś 
od południa tłumy mieszkańców | gmach Banku Polskiego), „przy 
wypełniły ul. Piotrkowską, z ust|Al. Kościuszki warta niemiecka 
do ust wędrowała wiadomość, |dała salwę do maszerującego w 
uwolniony Piłsudski, jest już | kierunku koszar, oddziału, liczą- 
w Warszawie, która zrzuciła po- |cego około 30 peowiaków. Zabi- 
dobno od rana jarzmo niemiec- |ty został tu peowiak, uczeń gim 
kie, O zmierzchu członkowie i|nazjum „Uczelnia* (dziś pań- 
sympatycy PPS. „upatrują* ko- stwowe im. Kopernika) Stefan 
misariaty policji, które trzeba | Linke. 
najpierw opanować, przedstawi| Na ul. Zielonej przed domem 
ciele zaś P. O. W. M. Pęcezkow- |zamieszkały przez oficerów nie- 
ski (Grzymała), B. Gronczyński mieckich, podczas tozbrajania 
(Nemo) i W. Sumiewski około |zabity został przez jakiegoś jun- 
godz. 5 pop. udają się do nie-|kra dozorca Ludwik Wysocki. 
mieckiej gospody żołnierskiej| Podczas starcia między od- 
(Soldatenheimu), przy ul. Pomor | działem niemieckim a grupą pe- 
skiej, gdzie udaje się im nawią- | owiaków i robotników u wylotu; 
zać kontakt z przewodniczącym ul. Konstanynowskiej (dziś 11-go 
rady żołnierskiej, kupcem z Ka- Listopada) przy Nowy Rynku 
towic. starszym żołnierzem Hal-' (dziś Pl. Wolności) zabici zosta- 
mem. li: oficer Józef Bukowski, dru- 
Przewodniczący rady żołnier- karz Stefan Kołodziejczyk i ro- 


¡skiej odmówił dobrowolnego wy botnica Eugenia Wasiakówna; 


ł 


dania broni, godził się jedynie | ciężko rannych było kilka o- 


skim, oddania broni, i natych-| na ewentualne wspólne posterun sób. a wśród nich fryzjer Cze- 


„„.Każdy spotykany  żołnier: 


czas strzelaniny została ranna |[ub oficer był rozbrajany. Niem- 


ców ogarnął jakiś strach panicz- 
ny. Panowało wśród nich głębo- 
kie przekonanie, co mógł każdy 
stwierdzić, kto się z nimi w tę 
noc zetknął, że ludność za dozna 
ne krzywdy mścić się będzie 
krwawo. I trzeba ich było wielo 
krotnie zapewniać, że nie grozi 
im żadne niebezpieczeństwo, że 
wrócą zdrowi i cali do swej oj- 
czyzny. Charakteryslyczne jest. 
że kontroler wydziału aprowiza- 
cyjnego Frohreich, o którym 
mówiono, iż często, aby przeko* 
nać się, czy jakaś piekarnia 
wbrew przepisom nie pracuje no 
cą (chodziło o to, aby ludność 
nie otrzymywała świeżego pie- 
czywa, gdyż spożywałaby wów- 
czas więcej — te same przepisy 
obowiązują i obecnie w Niem- 
czech hitlerowskich), chodził po 
dachach, a miał na sumieniu wie 
le bolesnych dla ludności, kon- 
fiskat, uratowany z 1ąk tłumu i 
osadzony w więzieniu, pod wpły 
wem strachu odebrał sobie ży- 


miastowego wyjazdu z Polski.: ķi, 


Żądał kategorycznie. aby całko- 
wicie usunąć oficerów pruskich 
od rokowań z polakami, gdyż 
polakom „wszystko należy od- 
dać i odjeżdżać“. 

Rada Żołnierska uchwaliła 
wszcząć pertraktacje w sprawie 
ewakuacji z władzami miejski- 
mi. — 

Wieczorem, 10 listopada, od- 
była się narada w celu skoordy- 
nowania akcji rozbrajania niemi- 
ców, w której wzięli udział 
przedstawiciele P. O. W., legio- 
nistów, dowborczyków i organi 
zącji wojskowej (pogotowia bo- 
jawego) PPS. 

W mocy z 10 na 11 listopada 
komendant okręgowy P. O. W. 
por. Skwarczyński wydał dyspa 
zycje podkomendnym na dzień 
następny: głównie zalecił nawią 
zanie wszelkimi sposobami kon- 


taktu z niemiecką radą żołnier- |znacznym nawet oporze, zdoby- a najwaźniejsze — 


a mn M O z a 


Dalsze pertraktacje, w któ- 
rych brał udział por. Starzyń- 


sław Karpowski i robotnik Mi- 
chal Karasiński, 


ski, trwające prawie do godziny} Poważniejsze walki stoczono 
10 wieczór, nie dawały żadnych | jeszcze tegoż dnia przy zdoby- 
pozytywnych wyników. ciu niezmiernie ważnych, ze 
Podczas tych pertraktacji gru względów wojskowych, punk- 
py pepesowców, młodzieży i nie tów, a mianowicie: obu dwor- 
skoncentrowanych w lokalach ców łódzkich — Fabrycznego i 
organizacyjnych członków orga, Kaliskiego. Przy  wypieraniu 
nizacji wojskowych, poczęły |niemców podczas strzelaniny by 
rozbrajać policjantów, pojedyń- |ło kilku rannych po stronie na- 
czych, niemieckich szeregow- | pastujących peowiaków i robot- 
ców i oficerów, opanowywać ko-|ników. ge: 
misariaty i lokale różnych oku-| Przy dworcu Kaliskim pod- 
pacyjnych urzędów: Monopol ty |czas natarcia zginął peowiak Br. 
toniowy, dworzec kolejowy |Sałaciński (ps. Mucha), b. legun, 
Łódź - Kaliska, krajową kasę po | niezmiernie lubiany w szeregach 
życzkową (P. K. K. P.), komen-| naszych z powodu wesołego uspo 
danturę przy ul. Piotrkowskiej | sobienia. sy. i 
137, sąd wojenny, siedzibę poli-| Wynik akcji rozbrojeniowej 
cji kryminalnej, prezydium po- |w dniu 11 listopada był dość po- 
licji, żandarmerii; komisariaty | ważny: zajęto wszystkie kamisa- 
policji na przedmieściach zosta- riaty, siedziby różnych komen- 
ły, w niektórych miejscach po dantur, instytucji niemieckich, 
opanowano 


ską. Jak można wywnioskować te przez oddziały milicji pariyj- oba dworce. 


ze wspomnień maj. Mieczysława nej, peowiaków, b. wojskowych, 


Pęczkowskiego- Grzymały („Nie 
podległość* tom XII/1935, str. 
117), który był wówczas zastep- 


Ciekawie opisuje niektóre 
młodzież. fragmenty oraz oddaje nastrój 

Nacierające oddziały spotkały |ulicy dnia 11 listopada w Łodzi 
się z oporem. przy siedzibie ko-1M. Hertz w pracy „Łódź w cza- 


|Hertz ma na m 


cie. Naczelnik wydziału rekwi- 
zycji surowców (najbardziej 
znienawidzonej instytucji 
przyp. J. K. U.) wśród ogólnego 
zamętu, miał tyle przytomności 
umysłu, że w przebraniu cywil- 
nym dostał się do biura i znisz- 
ezył listę szpiegów, którzy do 
nosili o ukrytych towarach... 


Moment, kiedy jedna władza 
się kończy, a druga jeszcze nic 
ugruntowała swego posiadania, 
moment, któryśmy kilkakrotnie 

Łodzi zaobserwowali (M. 
yśli dwukrotne o- 
puszczenie Łodzi przez rosjan w 
roku 1914 — przyp. J. K. U.), i 
tym razem przeszedł szczęśliwie 
Przez ulice ciągnęły nieprzeli- 
czone tłumy spokojnie, jakby 
rozumiejąc, że tę chwilę, kiedy 
się odwraca karta historii, trze 
ba uczcić poważnie i godniv. 


Sunęły te tłumy aż do późnej 
nocy. I wisiało nad nimi pytanie 
pełne siły żywotnej: A kiedy 
wrócimy do pracy, do pracy w 
Voa Polsce?“ 


— 


l 
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„GŁOS POOKANNY” — 1937 


śmierć w obozie 
kenteniraty nym 

Warespondent „Daily Herald” do- 
«dsi o następającym wypadku, 
świadczącym, że jeszcze obecnie — 
jak pisze korespondent — w nie- 
mieckich obozach koncentracyjnych 
popelniane są mordy na internowa- 
nvsh więźniach. 

Ər, Ascher z Frankurlu, zamożny 
cziowiek, z pochodzenia żyd, zostal 
"resztowany w kawiarni w chwili, 
gdy agent melicyiny podsłuchał o 
cezwanie sie Aschera de jego sy- 
na, klóry eliciał wzinć do ręki nu- 
mer „Angrilłw”: „Nie ruszaj tej 
szmaty”. Aczkolwiek sad frankfarc- 
ki Asehera uniewinnił, zestał on na- 
tychmiast po rozprawie areszfowa- 
ny przez Gestapo i wysłany do 0- 
bozu koncentracyjnego w Dachau. 
W trzy tygodnie później rodzina 
Asckera otrzymała zawiadomienie, 
Że Ascher zmarł w obozie. 


| 


Katastrofa samolotu pasażerskiego 


Pod Warszawą spadł aparat „Lotu“, grzebiąc w szczątkach cztery osoby 
5 passżerów i dwie osoby obsługi — ranne 


WARSZAWA, 11.11. (PAT) 
W dniu dzisiejszym około godz. 
16,40 pod wsią Mysidła w  odle- 


glości 3-ch klm. od Piaseczna i- 
legł wypadkowi samolot komunika 
eyjny polskich linii lotniczych 
„Lot? (S. P. A. Y. D), lecący z 
Krakowa do Warszawy. 


niwersytetu ‘wileńskiego oraz człon 
kowie załogi; pilot Witkowski i 


W wypadku zginęły 4 osoby — 
Kostaneccy (matka i syn), p. Ga- 


blenz, przemysłowiec z Krakowa | radiooperator Bluszcz, 
i p. Bergrin, obywatel szwedzki, . Wedlug dotychczasowych io" | 
przemysłowiec z firmy S. K. F.| macji wypadek nastąpił przy wą 


chodzeniu do lądowania, przy sła- 


Obrażenia odnieśli: hr, Potocka, 
| bej widoczności, z niewyjaśnionych 


p. Beer, przemysłowiec i jego żo- 


| na, p. Tausig, p. Pelczar, prof. u- | bliżej przyczyn, których zbadaniem 


żezkiwawy zamach stanu w Brazylii 


Frezydent Vargas rozwiązał izby ustawodawcze i ogłosił nową konstytucję, która 
stworzy państwo totalne z zachowaniem pewnych form republikańskich 


NOWY JORK, 11.11, 
rrasa amerykańska donosi, iż 
Salles Oliveira, kandydat unii de- 
motbsatycznej na prezydenta w u- 


biegły wtorek skierował list do 
armii i marynarki, wzywając do 
przeciwstawienia się zamachewi 


stanu, którego zadaniem jest u- 
niemożliwienie wyborów. Prezy- 
dent Vargas odpowiedział na list 
sałlesa Oliveira przyspieszeniem 
zamachu stanu i rozwiązaniem claf 
prawodawczych, gdzie list Sallesa 
Oliveiry był odczytany we wtorek 
copołudniu. 


RIO DE JANEIRO, 11.11. (PAT) 
— Zmiana ustroju w Brazylii jak 
donosi Havas, dcekenana zostałą w 
sposóh zupelnie spokojny. W go- 
ńeinuch porannych rząd  odroczyt 
izbę deputowanych ł senat. Wieczo 
reni ogloszozo nową konstytucję. 

We wstępie do dekretu ogłasza- 
iacego nowa konstytucję, prezy- 
dent repubiiki brazylijskie; oświad- 
cza, iż przy poparciu sił zbrojnych 
i stosując się do życzenia opinii 
narodowej, postanowił wprowadzić 
nową konstytucje, która niezwiacz 
nie wchodzi w życie. 


NOWY JORK, 11.11. (PAT) — 

edług wiach ueści, jakie otrzy- 
wano w kotach Finansowych Na- 
wego Jorku. przewrót Brazylii 
został dokonany bez wystrzału. 
Wolska zajęły wszystkie gmachy 
publiczne. Władze wojskowe popie 
rają bez zastrzeżeń prezydenta Var ! 
masa, który prawdopodobnie zosta- 
uie nroklimowany dożywotnim 
prezydentem, 

Amerykañs kie towarzystwa prze 
miysłowo - handlowe, poreające 
swe przedstawicielstwa w Rio de 


(PAT) — | Janeiro, nie mogły nawiązać z ni- 


mi połączeń telefonicznych, W ko- 
łach finansowych Nowego Jorku, 
na podstawie otrzymanych informa 
cji przypuszczają, iż nowy ustrój 
będzie posiadał charakter korpo- 
racyjny i totalny z utrzymaniem 
pewnych form republikańskich. 


RIO DE JANEIRO, 11.11. (PAT)| rzutów pod adresem izby deputo- 


Prezydent Vargas wyglosił w no-| wanych i senatu, twierdząc, iż są 
cy przemówienie przez radio, w | bezużyteczne i niezdolne do prze- 
którym przedstawił sytuację w Bra | prowadzenia reformy gospodarczej 
zylii w przeddzień wyborów pre-j Mówca podkreślił konieczność 
zydenta. Mówca oświadczył, iż w | zmiany konstytucji z 1934 r. by 
kraju panuje chaos i anarchia, spo | przystosować ią do obecnych wa 
wodowana agitacją polityczną. runków międzynarodowych. 
Vargas sformułował szereg za- 


Stan wyjątkowy w Jerozolimie 


ogłoszony z powodu 


JEROZOLIMA, 
(Tel. wł.) — 

Z powodu powtarzających się 
zamachów terorystycznych, 
wprowadzony został ponownie 
w Jerozolimie stan wyjątkowy. 
Ruch w mieście ograniczono do 
minimum. Od 5 po południu do 


1i listopada. 


Student -- żołnierzem Rzeczypospolitej! 


dalszych arabskich aktów terorystycznych 


5 rano nie wolno mieszkańcom 
ukazywać się na ulicach. 
Dzisiaj po południu rzneona 
została bomha w pobliżu stacji 
autobusów arabskich. 1 arab zð- 
stał zabity, pięciu odniosło rany. 
Na dworcu kolejowym wybu- 
chła bomba, podrzucona przez 


nieznanych osobników. Nikt nie 
został ranny. 

W Tel - Avivie wybuchł pożar 
w garażu stacji autobusów „E- 
ged“. Kilka samochodów spłonę- 
ło. Istnieje podejrzenie, że garaż | 
został podpalony przez arabów. 


Rezolucja młodzieży akademickiej uczelni warszawskich 


WARSZAWA, 4f listopada. — 
(PAT). Dziś o godz. 9.30 rano 
na placu przed Politechniką z 
okazji Swięta Niepodległości, 
zebrała się młodzież akademie- 
ka uczelni warszawskich oraz 
korporacje akademiekie celem 
uchwalenia wspólnej rezolucji, 
Wielki plac zapełnił się tysiącz- 
na rzeszą młodzieży. Podczas 
zebrania byli obecni rektorzy: 
Uniw. J. P. prof. Antoniewiez, 
Politechniki warszawskiej prof, 
Zawadzki i S. G. H. prof. Mikla- 
szewski oraz profesorowie Ma- 
zurkiewiez į Paszkowski. 


KINO „PALACE” 


Pocz, 4 pp. 


W 4-tym TYGODNIU WIELKIEGO SUKCESU 


CENY ZNACZNIE ZNIŻONE! 


Rezolucja, uchwalona przez 
młodzież, brzmi następująco: 

„Wychodząc z założenia, że 
państwo winno być organizacją 
zbrojną narodu, polska mło- 
dzież akademicka, ponieważ 
zwykła wcielać w czyn te idee 
i hasła, które jej przyświecaja. 
postanawia od dnia dzisiejszegą 
zdwoić swe wysiłki, nie szczę- 
dząc trudu i ofiar w sprawie 
czynnego udziału we wzmacnia 
niu siły zbrojnej narodu polskie 
go. 

Uważając się za żołnierzy ar- 
mii polskiej, polska młodzież 
akademicka wypowiada się za 
ustawowym zorganizowaniem 
legii akademickiej, obowiązko- 
wej dla wszystkich akademików 
polaków i przyjmuje na siebie 
obowiazek zorganizowania jej 
celem: a) uzupełniania swej wie 
dzy wojskowej, b) rozwinięcia 
sprawności fizycznej, potrzeh- 
nej w służbie wojskowej. e) u- 


obiąkany zakłócił 


zupelnienia wiedzy fachewej i 
zawodowej wiadomościami; ko- 
riecznymi w pracy dla armii, 
czy to w czasie wojny, czy po- 
koju, d) szerzenia wśród całego 
pokolenia polskiego zamiłowa- 
nia do służby wojskowej i zor- 
ganizowania przygotowania woj 
skowcgo wszędzie, we wszysi- 
kich warstwach spolecznych“. 


| 


Po uchwaleniu powyższej ro- 


przedstawicieli uczelni warszaw 
skich celem uzgadniania form 
organizacyjnych. 


łach parlameniarnyć h liczne ko- 
mentarze wywołało przemówienie 
szcjalistycznego ministra stanu 
Paul Fanre'a, który w ostrych sło 


| 


zolucji powołana komitet wyko | kości manewru 
nawczy; który wyłonił z siebie | iądowania na radio, uległ 
komisję, złożoną ze wszystkich | kowi. Pierwszą pomoc na miejscu 


Socialista Faure krytykuje Sowiety 


Francja nie może liczyć na pomoc z iej strony 
PARYŻ, 11.11. (PAT) — W ko-j „Rosja jest zbyt daleko położona, 


zajmuje się specjalna, komisja, 

Ranni natychmiast po wypadku 
„zostali przewiezieni kareikami są- 
nitarnymi do szpitala ini, Marszał. 
ka Piisudskiego i kliniki uniwersy 
teckiej św. Józefa. 

= 

W uizupełnieniu wiadomości w 
j katastrofie lotniczej podajemy imie 
na i nazwiska osób, które zginęły 
w czasie wypadku, Są to: Janina 
Kostanecka — żona profesora %. 
| rektora U. J. i b. prezesa Polskiej 
Akademii Umiejętności dr. Kazi 
inierza Kostaneckiego, 

Syn jej dr, Jan Kestanecki 
docent ekonomii na U. J, w Kra- 
kowie. Tragicznie zmarły stale 
mieszkał w Warszawie, dojeżdźża- 
jąc tyiko na wykłady do Krako. 
wa. Zmarły ożeniony był z am 
giejką, córką p. Dewey”a, 

Jerzy Gablens — przemysłowize 
z Krakowa, lat 50. Osierocił on 
żonę i 4 dzieci. 


Bergrin — obywatel szwedzki, 
przemysłowiec z firmy S. K. F, 

Wśród rannych znajdują się, 
panna Pelagia Potocka, Hans Tau- 
sing z Krakowa, obywatel austriac 
ki, współwłaściciel krakowskiej 
fabryki wyrobów metalowych, 
Willielm Beer i jego Żona, Kazi- 
mierz Pelczar, prof. patologii ogól- 
nej na U. S. B,„ oraz niewymie* 
niony w poprzednim komunikacie 
inż. Braun z Krakowa, 


WARSZAWA, 11.11. (PAT) 
W dniu dzisiejszym ruch na Jot- 
nisku warszawskim odbywał się 
normalnie z małymi opóźnieniami, 
spowodowanymi oczekiwaniem na 
dane meteorologiczne. 

Koło godziny 14-ej ze Lwowa 
oraz z Krakowa wystartowały sa- 
moloty przewidziane  rozkiadem, 
Do Warszawy samoloty nadleciały 
krótko przed godz. 15.30. Ze wzglę 
da na trudne warunki atniosterycz- 
ne sainoloty były sprowadzone na 
lotnisko przez goniometryczną sta- 
cję radiową, Samolot ze Lwowa 
(rumuński Cłockhead Electri 
pilot Popeseu) wylądował normal- 
nie o godz. 15,30, 

Samolot krakowski, pilotowań;, 
przez pilota Witkowskiego, w trak 
cie dokonywania ua malej wyso: 
wymasanege da 
wypad- 


-e 


wypadku została okazana przez 
wojskowe oddziały zmotoryzuwa- 
ne, powracające z defilady pod do 
wództwem kpt, Koda. 


meren TTE" 


a poza (ym rozstrzelana tysiące 
generałów, pulkowników i innych 
oficerów sowieckich, [ z jakiego 
powodu? — zapytuje min. Faure 


Od godz. 
4—05 pp. 


Na wiecz. 
seanse 


raj! Dochodzenie 


$ chwilę ciszy w Londynie 


LONDYN, 11 listopada, (PAT). 
policyjne stwier- 
dziło, że aresztowany dzisiaj ra- 
no podczas uroczystości składa- 
nia wieńca przez króla pod pom 
nikiem poległych osobnik, któ- 


jry zakłócił ciszę, panujacą pod- 


czas tej 
się Stanley Storey. 


urńczysłości nazywa 


Tel. 213-84, 


Pozostałe bilety do nabycia w kasie 
Filharmonii 


a Z Z NZ ZO a o a, 


Sela Filharmonii | 


wach poruszył ostatnie wydarzenia 
w Rosji Sowieckiej į ich oddźwięk 
na stosunki francusko - sowieckie. 
Omawiając sytnację międzynarodo- 


Dlatego, iż są agentami zagranicz- 
nymi? Jeśli oskarżenie jest praw- 
|dziwe, jest to rzeczywiście rzecz 


wą, socjalistyczny minister poru- pokropuz, jeśli zaś jest fałszywe, 
K : | jeśli tysiące niewinnych wojsko- 

szył sprawę pomocy, jaką Francja Je > ' 

mogłaby otrzymać wr. Tarka: Tru, | wych zostało rozstrzelanych, cze- 


fliktu od różnych zaprzyjaźnio- goż możemy spodziswać sie nd 
nych z nią państw. Mówiąc o So- | 1°80 kraju? 
wietach min. Faure powiedział, że 


DZIŚ, w piątck, dn. 12 llstrpada r. b. o godz. 8.45 wiec 
KONCERTUJE 
Laureatka Mlędzynarodo*ego Konkursu UE ae. w Warszawie 


CHIEKO MHA 


znakomita japońska pianistk" 


Szczegóły w afiszach 


. 


Z pisma „Na Posterunku”: 

„Rozkazem nr. 691 pkt. 1 p. ko- 
mendant główny polecił nie uzywać 
kolb karabinowych przy rozprasza- 
niu tłumów przez oddziały policyj- 


ue. We wszystkich wypada 
uszkodzenia kolb 
rahinowych podczas tdk, 
cyjnego ich użycia należy przepro- 
wadzać dochodzenie, przyczym win 
ni pociągani być mają do odpowie- 


działlności dyscyplinarnej i ewent, 
materialnej”, 

* 
Były korespondent wojenny 


pisma „Ilustration”, historyk i po- 
wieściopisarz Emil Jean, opowiada 
w swych notatkach niejedna cieka- 
wą historyjkę o marszałku Joffre. 
Oto jedna z nich, bardzo charakte- 
rystyczna. 

Pewnego razu na samym począt- 
fiu wojny światowej, jeszcze przed 
bitwą nad Marną, przyjechały do 
Joitre'a z Anglii jakieś ważne oso- 
bistosci, bodaj, że nawet sam lord 
Kitchener. Sytuacja na froncie była 
niepokojąca, Niemcy zagrażali Pa- 
ryżowi, W sztabie wielu oficerów 
było w penttrym nastroju. 

Narada z anglikami trwała przez 
cały ranek, W południe Jofire wy- 
szedł ze swego gabinetu wściekły i 
zmęczony, Adjatanci w milczeniu 
patrzyli na niego, nie mogąc się od 
ważyć na zadawanie jakichkolwik 
pytań, Joffre siadł na krześle, po 
chwili wstał i znowu siadł, Widać 
było, że jest z czegoś bardzo nieza- 
dowolony. Wreszcie wzruszył ramio 
uami i powiedział; 

— No, jak to się dzieje, że nie 
można dostać cielęciny?... Zatrzyma 
łem ich na śniadanie, A nawet cie- 
lęciny nie ma! 

W tej chwili myślał jedynie o 
cielęcinie, zapominając jakby zu- 
pelnie 9 wojnie, 


| 


,czów i że czytelnicy prasy 


wi 


| ponurym 


, 
| 


mieszkańców, jest jednocześnie 

gniazdem wszelkich 
zbrodni i przestępstw. Groma: 
dzą się tu szumowiny wszyst 
kich ras, sprowadzając wysiłki 
angielskiej policji i jej koloro- 
wych pomocników do roli syzy 
Area, pracy. 

Od kilku lat stało się Singa- 
pore ośrodkiem wschednioazja- 
tyckiegso handlu dziećmi. Poli- 
cji znane były arkana tej wy- 
stępnej procedury, lecz wzoro- 
wa organizacja i solidarność 
band, trudniących się tym zbra 


Singapore, najważniejszy an- 
ne Eeki port wojenny na Dale- 
kim Wschodzie, liczący 600.000 


1 


U 


u 


2X1— 


dniczym przemysłem, uniemo- 
żliwiały ingerencję władz. 
Dostawcy handlarzy dziećmi 
przemierzali prowincje Połu- 
dniowych Chin, nękanych woj: 
na i głodem i czynili  nęcące 
propozycje zrujnowany 
niakom. Ofiarowali po pięć do- 
larów za dziecko płci żeńskiej, 
przyrzekając wychować je i ELUSY 


KARMELKI 01: oi zł. 4.- 4. 


PIOTRKOWSKA 6. 


i wieś | 


„GŁOS PORANNY” — 1937 


kształcić ną wzorową gospody- 
rię lub robotnice fabryczną. 
Biedacy, 


obarczeni liczna rodzi | stwa, 
ną, rzadko odmawiali sprzeda- | uprawiać [ałszerstwo 


Nr. 511 


handel dziećmi w Singapore 


€  Oburzający proceder świata przestępczego 


więzieniu w Dortmorr pięcio- 
letnią karę za różne przestęp- 
W Singapore zamierzał 
na wie- 


ży dziecka. Nabywca dotrzymy | kszą skalę. 


wał słowa. Odwoził sześcio lub 


i umieszczał je 
internacie, 


Kisrownikiem internatu był | wiadomości, 


poważny angielski 


Kształcenie chińskich dziew- 


ośmioletnie dzieci do Singapore |cząt w internacie polegało pa 
w angielskim | przygotowaniu 


ich do stanu 
„, Wpajano im 
niezbędne dla żo- 


małżeńskiego. 


gentleman, |ny chińczyka. Gdy zaś kończy- 
æ | posiadający doskonałe świadec- |ły dwunasty rok życia, upraw- 
twa naukowe i referencje. Jak nia jący chinkę 


do zamążpój- 


się osłałnio okazało, wszystkie | Ścia. wydawano je za upatrzo- 


te dokumenty były zręcznie pod | nych przez . 


robionymi falsyfikatami. 


rektor“, na krótko przed przy- | dwóch dni 


byciem do Azji, odcierpiał w 


Obawy przemysłu niemieckiego 


przed załamaniem koniuniury gospodarczej: 


Przemówienie radcy tajneg« 
Klócknera na walnym zgroma 
dzeniu zakładów Klócknera w 
niemieckich kołach gospodar- 
czych traktowane jest jako ba- 
rometr życia gospodarczego. Na 
walnych zgromadzeniach po- 
szczególnych zakładów przemy 
słowych mówi się cośkolwiek 
swobodniej niż na łamach pra- 
Liczy się na to, że przemó- 
wienia takie przeznaczone są 
dla niewielkiej liczby słucha- 
co- 
dziennej nie wiele uwagi po 
święcają rubryce ekonomicznej 
Prócz tego czynnikom rządo- 
wym brak odwagi wystąpić prze 
ciw przedstawicielom przemy- 
słu ciężkiego, odgrywającego o- 
becnie tak poważną rolę w życiu 
państwa. 


W. wspomnianym swym prze- 


mówieniu, tajny radca Kłóck- 


Być może zresztą, że Jotfre tyl- |ner powiedział, że bilans zakła- 


ko udawał. Może chciał w ten spo» |dów Klócknera 


sób dodać odwagi swemu  otocze- 
niu, Może właśnie w ten sposób 
wywoływał wrażenie, że nienia 
żadnego niebezpieczeństwa, skoro 
naczelny wódz klopocze się tylko 
e majace się odhyć śniadanie, 

Zbłiża się koniec roku i znowu 
pojawiły się liczne almanachy na 
nowy rok 1938, 

Choć to bardzo dziwne, ale alma- 
nachy te znaidują wielu nabywców 
we wszystkich krajach Europy. Záa 
wałoby się, że wszyscy „mędrcy 
chaldejscy, wróże, przepowiadacze 
snów” są już oddawna skompromi- 
towani. Prestiż ich powinien był 
spaść do zera, Na rok 1914 przepo- 
wiadaji rozkwit pokojowego dobro 
bytu narodów i zwycięstwo kulti- 
ry. W roku ubiegłym, na dwa dni 
przed podanie do wiadomości pu- 


blicznej historii z panią Simpson, | 


znana wróżka paryska Freya zapo- 
wiedziała w gazetie „„Jutro”, że 
król Anglii w krótkim czasie ożeni 
się z piękną ksieżniczką północną 
i że nowa królowa stanie się ulu- 
bienicą swego narodu, 

Ale almanachy ukazują się. I po- 
pyt na nie nietylko się nie zmniej- 
sza, ale nawet wzrasta. Pomimo, że 
gwiazdy, karty i inne znaki są ze 
soba w niezupełnej zgodzie, 

Sa naprzykład wieści niebieskie, 
że Hitler w roku przyszłym ciężko 
zachoruje i poda się do dymisji, 
Ale iuny almanach głosi, że jego 
gwiazda „dojdzie do zenitu”. Stali- 
nowi pono nie nie grozi, ale zato 
i zenit jego znajduje się w prze- 
sziości a nie w przyszłości. 


Trzy przepowiednie zgadzają się | 


co do daty 10 marca, że dzień ten 
będzie „groźny i decydujący w hi- 
storii Francii”. Szczegóły są mgli- 
ste. Z jednej strony ma te być 


dzień szczęśliwy, z drugiej — tra | 


, glezny. 


pozwalałby na 


wypłatę dywidendy o pół proc. 
wyższej. jednak zarząd przedsię 
biorstwa doszedł do przekona- 
nia, że z różnych względów nale- 
ży postępować ostrożnie. Plar 
czteroletni — powiedział mów- 
ca dalej — wymagać będzie sum 
pieniężnych w nieznanej dotych 
czas wysokości, ponieważ trze- 
ba będzie rozszerzyć produkcję 
węgla i rudy i jej zużytkowanie. 
Obniżenie cen nawozów szłu- 
cznych o 25 — 30 proc. podykto 
wane zostało kategorycznie 
przez Góringa, który w swym 
rozporządzeniu rolnikom naka- 
zał, aby używałi większej ilości 
nawozów. Zakłady Klócknera 
posiadają fabrykę materiałów a- 
zotowych. Jak obecnie, oznajmił 
tajny radca Klöckner, nakaz ob- 
niżki cen nawozów sztucznych 
fabryce tej znacznie zaszkodził. 
Konsumcja nawozów sztucznych 
nie podniosła się w takiej mie- 
rze, jak tego się spodziewano. 
Zbrojenia pochłaniają wszysł 


ko, eo przemysł przynosi na ry- 
nek. Pomimo to jednak Klóck- 
ner przypomina, że handel za- 
graniczny upadł. To odnosi się 
nie tylko do roku ub. 
roku bież. 


,ale i do do 2.000 


„dyrektora“ kandy- 


„Dy- | dałów. Po upływie jednego lub 


„mężowie“ znikali, 
a młodociane „wdowy* wstępo 
wały w powtórne związki. Po 
kilku miesiącach każda z wy- 
chowanie internatu wiedziała 
już, że ezeka ją przyszłość pro- 
sntytutki. 

Machinacje te nie ukryły się 
przed policją. Lecz przestępcy 
tak zręcznie maskowali swoje 
postępowanie, że jedynym wy- 
nikiem wmieszania się władz 
był gwałtowny wzrost cen za 


„żony, Za dosłarczoną do in- 
ternątu dziewczynkę płacono 

dolarów. Utrudniona 
„dostawa“ dzieci. spowodowa- 


Przypisuje się to trudnościom ła wzajemne pobrywanie ich so- 


spowodowanym przez Amerykę 
i chaosowi wojennemu na 
wschodzie, 


kiego wynika, że zyski wpraw- 
dzie były dobre, jednak, że po- 
mimo to uważa się za odpowied 
niejsze, aby przy podziale osiąg- 
niętych zysków — jak już wnio 
skować można zresztą z bilansu 
— postępowano ostrożnie. Plan 
czteroletni wymaga wielkich 
środków, o których dotychczas 
nie wiadomo, czy będą też nale-| 
życie oprocentowan?. tak samo 
jak niewiadomo, jak długo trwać | 
będzie dotychczasowa koniunk-| 
tura. 


icosziują Anglię 260 milionów ziońłuch 


Przysłowiową już jest lon- 
dyńska mgła, gęsia. ciężka, nie- 
przejrzysta, która dzień prze- 
mienia w noc. „Fog“, jak ją na 
zywają londyńczycy, pojawia 
się najczęściej jesienia i w zi- 
mie. W życiu ołbrzymiego sku- 
piska ludzkiego pojawienie się 
mgły zmienia odrazu oblicze 
miasta i stwarza dalekoidące za 
burzenia w komunikacji iru- 
chu ulicznym. 

Niedawno nad Londynem za- 
wisła niezwykle gęsta, ciemna 
mgła. Skutki tej ciemności prze 
rachowało i obliczyło w brzę- 
czącej monecie extra - wydat- 
ków biuro statystyczne. Dla ca 
tej Anglii koszty tych pięciu 
dni „fogu“ wyniosły okrągłą 
sumę około 8 milionów funtów 
(209 milionów złotych). Inaczej 
mówiac. każdy dzień „fogu“ 
kosztował do 40 milionów 'zło- 
tych. 

W jaki sposób powstały tak 
wielkie wydatki? Same tylko 
koleje obliczają nadzwyczajne 
wydatki z racji mgły na 1 mi- 
lion złotych na godzinę ruchu. 
Na wydatki te składają się ko- 
szlty silniejszego oświetlenia, re 
fiektorów, dodatkowego perso 
nelu, 


zaś wydatek na oświetlenie w 
ciągu dnia ulic, biur, mieszkań 
sięga 5-ciu milionów złotych 
dziennie; sam tylko zarząd miej 
ski Londynu musi pokrywać 
zwiększony o ok. 40,000 zł. wy* 
datek za godzinę oświetlenia, 
Straty z tytułu nie dających się 
wykonać robót publicznych są 
duże i sięgają 6—7 milionów. 
Również duże sumy wynoszą 
straty z powodu opóźnień w 
przeładunku i przewozie towa- 
rów. 

Odwrotną stroną medalu są 
dochody wydatnie zwiększone 
aptek i składów aptecznych, 
które sprzedają podczas ..fog'u* 
olbrzymie ilości środków prze- 
ciwkataralnych i różnych spe- 
cyfików. Natomiast sklepy, te- 
atry, kina, restauracje zieją 
pustką w feralne wieczory 
wszyscy siedzą w domu i mało 
jest odważnych, którzybv wv- 
ruszyli w podróż po ciemnych 
ulicach. Klęską istną dla komu- 
nikacji miejskiej z wyjątkiem 
metra jest „fog“, gdyż ruch ta- 
ksówek,. autobusów, aut pry- 
walnych zredukowany zostaje 
do minimum. Zmniejsza się też 
w dni takie liczba podróżnych 


kj adi e a s aA ete. Zwiększony WYJSŁSŁSNEYOH, luh rzy RAA e S lub przyjeżdża- 


Przejazdy indywidualne do PARY ARYŻA 


Wyjazd i powrót w dowolnym terminie 


jacych do Londynu. Z nieliez- 
nych gałęzi przemysiu. które za 
rabiają na mgle wywienić moż 
na tylko pralnie mechaniczne i 


ire krwawe bójki 


i 


Ze wszystkich wywodów kie-| 
rowniczego ekonomisty niemiec | 


| 


| or jaw 


» dmi m$ły iondyńshkie, 


|zniszezenie niecnego 


bie przez poszczególne bandy. 
dzielnicy portowej Singapo- 
„dostawców 
były zwykłym zjawiskiem. 
Ingerencję policji utrudniała 
miljezenie dziewczynek, obawia- 
jących się gróźb siepaczy. Los 
ich był zawsze jednakoww. Gi- 
nęły w spełunkach portowych, 
w pałarniach opium lub na u- 
licy. Obawa przed nieubłaganą 
zemslą przestępców była tak 
wielka. że wełały popełniać sa- 


mobójstwo, niž zwracać się da 


angielskiej policji. 


Dopiero niedawno. gdv uwit- 
ziona za drobną kradzież mło- 
dą chinka zadziwiła policję 
znajomością angielskiego języ- 
ka i czystością akcentu, wyszła 
rola internatu.  Ujęty 
„dyrektor wydał całą organi- 
zac ję. co umożliwiło policji 
handlu i 
iwolnienie licznych ofiar. wic- 
zionych po różnych portowych 
spelunkach. Wśród uratowa- 
vch dziewcząt znalazła się cór- 
ka byłego sułtana Johone. li- 
ezea 13 lat i niezwykle-piękna. 
Gangsterzy porwali ją na ulicy 


chemiczne. które mają nawał | ukryli ją tak sprytnie, że wdro- 

pracy oraz zakłady szyszezenia |żone natvchmiast poszukiwa- 
szyb wystawowych. nia nie dały żadnego wyniku. 
Gr, B. R. 

p 


Ermia niemiecka powiekszona 


Tworzenie nowego 14-tego korpusu 


Nieciieckie ministerstwo spraw 
wojsk. czyni przygotewania do 
utworzenia 14 korpusu armii, któ- 
rego kwatera główna będzie praw- 
dopodobnie w Witrzburgn. Nie jest 
jednak jeszcze wiadomo, czy pocia- 
gnie to za sobą odrazu stworzenie 
nowych dywizji, czy tylko na ra- 
zie przeniesienie pewnych jedno- 
stek do nowego korpusu. Ponieważ | 
tworzenie nowych jednostek do 
wództwa w czasie mobilizacji jest 
bardzo trudne, istnieje tendencja 
tworzenia nowych korpusów w cza- 
sie pokoju. Stwarza się więc naj- 
pierw nowe wyższe jednostki, a mj 
stępnie wypełnia się je siatedhe | 
łem ludzkim. Prawo, dotyczące two | 
rzenia armii niemieckiej z marza 
1935 roku przewiduje, że armia na 


stopie pokojowej łącznie z policją 
ma tworzyć 12 korpusów i 36 dywi- 
zji, Ponieważ jednak już został u- 
tworzony korpus XIII w Norymher- 
dze, zostający pod dowództwem 
gen. Maksymiliana von Welschs, a 
obecnie tworzy się korpus XIV, 
więc siła armii niemieckiej na sto- 
pie pokojowej pdg ei będzie 
poż 000 -+ 99.000 == 732.400 judzi 
| (Korpus — 45.000 Jadzi). || — 45.000 Jadzi). 


Dr. EBIN 


przeprowadził się na 
asi. GEHówną 30 
Wkrótce tamże uruchomiona będzit 
klinika a ÓŚ wa) aoc skośne 


załatwia Wagons- Lits/Cook, Piotrkowska 68, tel. 170- jo 
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12.X1— „GŁOS PORANNY“ — rsa? 


W 19-tą rocznicę odzyskania Niepodległości 


— EEEE PZD 


iestuje zespolenie z armią 


Więczenie sprzętu wojennego dla wojska. -- Uroczysta defilada na ul. Piotrkowskiej. -- 
$ocjaliści i ludowcy w pochodzie. -- Akademie i galowe przedstawienie 
Encecy zakłócili powagę wczorajszych uroczystości 


Tegoroczny obchód 19-ej rocz |ły portrely najwyższych dostoj- 
nicy odzyskania Niepodległości ników państwowych oraz podo- 
miał w Łodzi podniosły i impo- | bizny Marszałka Piłsudskiego. 
nujący przebieg. |W godzinach wieczorowych 

Obchód stał gmachy urzędów były rzęsiście 
POD ZNAKIEM MANIFESTA- iluminowane. 

CJI ZESPOLENIA SPOŁECZENŃ | Z samego rana odprawione zo 
STWA Z ARMIA. stały 
to też najbardziej charak! 'rysty| UROCZYSTE NABOŻEŃSTWA 
czną stroną wczorajszych: uro-|W ŚWIĄTYNIACH WSZYST- 
czystości był masowy udzial or- KICH WYZNAŃ. 
ganizacji społecznych w defila-| W nabożeństwach tych wzięła 
dzie, oraz uroczyste przekazyw ` |tłumny udział młodzież szkół 
nie ufundowanego przez ludność średnich i powszechnych. 
sprzętu wojennego — armii. O godzinie 9 rano w siedzibie 

Ogólną uwagę zwrócił fakt, że|V oddziału ogniowe; straży o- 
w  obehodzie wczorajszy n, a|chotniczej odbyła się podniosła 
szezególnie w defiladzie w'ięły| UROCZYSTOŚĆ WRĘCZENIA 
udział delegacje i poczty sztan-|ARMII KARABINÓW MASZY- 
darawe organizacji młodzieży NOWYCH, 

socjalistycznej i ludowej. uiundowanych przez dyrekcję i 
W myśl, wydanej przez OKR. |pracowników Zjednoczonych Za 
PPS. odezwy, socjaliści łódzey |kładów Przemysłu Włókienni- 
masowo wyłegli na uilce i zgo- |czego K. Scheiblera i L. Grohma 
towali maszerującymm oddziałom na. 
wojskowym i grupom socjali- 
s'vcznym. spontaniczną owację. 
ENDECJA W UROCZYSTO- 
ŚCIACH UDZIAŁU NIE WZIĘ- 

ŁA. 
W swym organie partyjnym S. 
Nar. Humaczy odmowę wzięcia 
viisti w pochodzie tym, iż 
` kroczyć w nim będą lewicowe 
częamizaceje młodzieży. a w szcze 
"mnaści żydzi. 

[sioinie zabrakło wezoraj en- 
("i w szeregach manitestuja- 
zespolenie z armią i goto- 
vajë ao obrony ksaju. Grupy 
ceńeckie, zgromadzone na chod- skich. 
u'kuech na ul. Piotrkowskiej mię s 
dav Główną a Zamenhoffa uwa- Uroczystość rozpeczęła się po 
Żvły naiomiast za stosowne zi- przybyciu p. wojewody łódzkie- 
biócić przebieg pięknej defilady (59 AL Hauke Nowaka. Po po- 
okrzykami, wymierzonymi prze j>Więcenru karabinów maszyno- 
ciwko żydom i socjalistom. Ener, wych przekazał je władzom woj 
uiezna postawa deffiujących w skowym w krótkim przemówie- 
pochodzie socjalistów, jak i zgro |niu prez. gen. dr. F. Maciszew- 
imadźonej na chodnikach publi- | ski. 
czności, gromkie okłaski, wita- „Po odmaszerowaniu oddzia- 
jące wojsko, sztandary organi- | łółów wojskowych p. wojewoda 
zacji obywatelskich, a wśród Hauke-Nowak wraz z gen. Lang 
nich czerwone sztandary socja- |nerem i przedstawicielami władz 
listów — zatarły całkowicie e- odjechali do katedry na uroczy- 
iekt demonstracji endeckiej. ste nabożeństwa. 


| 
| 


| 


Front budynku przed olbrzy- 
mim placem i sąsiednie gmachy 
udekorowane zostały pięknie 
zielenią, barwami iiarodowymi 
oraz portretami p. Prezydenta 
|R. P. i Marszałków. Na placu 
|zgromadziły się organizacje za- 
kładów Scheiblera i Grohmana. 
Przybyli przedstawiciele zarzą- 
du i dyrekcji firmy z prez. dr. F. 
Maciszewskim i dyr. R. Bełdow- 
skim na czele, przedstawiciele 
władz wojskowych z dowódcą 
O. K, gen. Langnerem, reprezen 
ianei władz rządowych i miej- 


| 


REM 


Defilada wypadła imponują-| Na placu katedralnym usia- 
do, Żż wione były . 
Spokój w mieście zakłócony CZTERY SAMOLOTY, 


został tylko raz jeden i to ufandowane dla | 
przez endtków przy zbiegu ulie | związek producentów 
Bandurskiego i Al. Kościuszki. 

O zajściu tym władze wydały 
komunikat urzędowy treści na- 
słępującej: 

„W dniu 11 listopada r. b. w 
godzinach popołudniowych. po 
skończeniu defilady i w czasie 
rozchodzenia się osób. biorących 
w niej ndział de domów, jedna 
z grup uczestników pochodu, 
przy zbiegu ulic Bandurskiego i 
AI, Kościuszki została zaczepio- 
sa przez członków Stronnietwa | 
Narodewego w następstwie cze- 
go powstała bójka, podczas któ- 
rej poturbowani zostali: Wacław 
Lambrecht i Józef Płusza, człon- 
kowie PPS-a. Po defiladzie w gmachu urzędu 

Wludze bezpieczeństwa pro- | wojewódzkiego odbyła się podnio- 
wadzą energiczne dochodzenie, | sla uroczystość, związana z Gdzna- 
celem pociągnięcia winnych wy- 
wołania bójki i awantur, do od- 
powiedziałności*. 

sk 

Mimo porhmurucko poranku 
w mieście panował wczaraj świą 
teczny nastrój. Ludność, wolna 
od pracy, llumnie wyległa na t- 
lice. 

Miasto lunch we flagach o 
barwach narodowych. Szczegół 
nie pięknie udekorowane zosta- 
ty gmachy partelwowe i samorzą 
„dowe. W wielu witrynach widnia 


Ceny miejsce 
na wszystkie 
seanse 


żone na polu pracy społecznej, 
oświatowej, zawodowej i bezpie- 
czeństwa publicznego. 

Dekorowania zasłużonych doko- 
nat pan wojewoda Hauke - Nowak 
w obecności gen. Langnera. Na 
uroczystość tę przybyli również 
pr. wicewojewoda Wendorff, pre- 
zieni m, Lodzi p. Godlewski, wo- 
jewódzki komendant p. p. inspek- 
tor dr, Torwiński, senator Alga- 
jer, poseł Wadowski i inni, 


| 


armii przez | OMP, „Orlęcia*, dalej zw. mło- 


1 


czeniem 236 osób za zasługi poło- 


| 


mysłowo - handlową oraz kara- 
biny maszynowe, zakupione dla 
wcjsk:. przez państwowe gim- 
razjem handlowć żeńskie i pań 
<«wowe gimnazjum krawieckie. 

Na placu ustawiły się oddzia: 
ły wojskowe łódzkiego garniz0- 
nu oraz organizacje b, wojsko- 
wych, zrzeszenia społeczne, po- 
licja, straż ogniowa, młodzież, 
zw. żydów uczestników walk o 
Niepodiegłość, delegacje organi- 
zacji socjalistycznych itp. z Or- 
kiestrami i sztandarami. 

Po nabożeństwie, odprawio- 
nym w katedrze przez biskupa 
Jasińskiego w obecności repre- 
zentantów władz państwowych, 
wojskowych, samorządowych, 
oraz delegacji organizacji oby- 
watelskich i społecznych, nastą- 
piło 
WRĘCZENIE GEN. LANGNE- 
ROWI DARÓW DLA ARMII. 

Niezwłocznie po tym uforino- 
wał się pochód, który ruszył w 
stronę Pl. Wolności. © 

DEFILADA 
trwała ponad dwie godziny. 

Przyjął ją w towarzystwie p. 
wojewody Aleksandra Hauke - 
Newaka dowódca OK, gen. Lang 
ner na trybunie, ustawionej 
przed domem przy ul. Piotrkow 
skiej 106. Na trybunie zajął tak- 
że miejsce prezydent m. Łodzi, 
Godlewski, zaś obok w lożach 
przedstawiciele władz, a miano- 
wicie: prezes sądu okręgowego 
p. Maciejewski, prokurator p. 
dr. Spólnik, naczelnik wydziału 
społeczno - politycznego woje- 
wództwa dr. Wrona, starosta 
grodzki dr. Mostowski, wicepre- 
zydenci miasta pp. Kozłowski i 
Pączek, komendanci policji wo- 
jewódzkiej, dr. Torwiński i łódz 
kiej, insp. Elzesser - Niedzielski, 
dyrektor izby skarbowei ^“ 
Rzadiiewicz oraz wyżsi oficero- 
wie garnizonu łódzkiego. 

Przed zgromadzonymi dostoj 
nikami przeciągnęły najpierw 
delegacje sztandarowe b. więź- 
niów politycznych, legionistów, 
peowiaków, b. ochotników, re- 
zerwistów. podoficerów rezer- 
wy. legionu śląskiego, Ligi Mor- 
skiej i Kolonialnej, młodzieży 


przędzy | dzieży ludowej „Wici“, zw. mło 
bawełnianej i przez izbę prze-|dzieży wiejskiej „Siew“. Dalej 
ZWZ zg 2 AU dA ce 1 A ra OE ZAJ CD Ta 


GRAND-KERQ© Ostatnie dni! 
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ORDER ODRODZENIA POLSKI 
otrzymuł okręgowy inspektor pra- 
cy inż. Wacław Wyrzykowski. 

ZŁOTYM KRZYŻEM ZASŁUGI 
udekorowani zostali pp.: B. Ba- 
giński, insp. W. Bobiński, dyr. R. 
Bromirski, podinsp. p. p. H. Bro- 
Żyński, prezes Chądzyński, nacz. 
Danilczak, dr. Friedrich, dr. Gar- 
dufa, nacz. Głogowski, A. Gąsio- 
rowski, W. Jasiński, insp. Rakow- 
ski, J. Kasperowicz ,F. Kasprzyca, 
M. Kołodziejski, prezes Kopczyń- 
Ski, Kozłowski, A. Litwiński, J. 
Majeran, 
jas, ks, Moszczeński, Z, Myszkow- 
ski, podinsp. Petri, b. starosta Po- 


NN ZZOZ Z R NN w m m 


szła sekcja młodych PPS, kluby ] 
robotnicze PPS, oddziały czer- 

wonego harcerstwa i TUR. Czer 

wone sztandary, niesione przez 

organizacje socjalistyczne, były 

wintane przez publiczność oklas 

kami, $ 

Następnie przeszły kolejno 
oddziały wojskowe łódzkiego 
garnizonu, witane spontanicznie 
przez ludność, dalej kompanie 
przysposobienia wojskowego, 
młodzież szkół średnich, a 
wśród nich młodzież szkół ży- 
dowskich, młodzież szkół po- 
wszechnych z transparentami 
LOPP. związki zawodowe „Pra- 
ca“, Ch, Z. Z. i inne zrzeszenia. 
Następnie znów  maszerowało 
wojsko, szły cechy ze sztandara 
mi, policja państwowa: piesza 
i konna w hełmach i motorowa, 
koał szkolne i fabryczne LOPP, 
koła LOPP Elektrowni, tram- 
wajów łódzkich i podmejskich, 
poczty, kolejarzy. 

Po tych oddziałach szedł zwią 
zek polskiej młodzieży demokra 
tycznej, junacy, młodzież kato- 
licka, harcerze, organizacje 7ze- 
mieślnicze, sokoli, następnie 
straż ogniowa (oddziały w no- 
wych szarych hełmach), zw. wo 
jewódzkiej młodzieży akademie 
kiej. Defiladę zamykały samo- 
chody LOPP z drużynami odka 
żającymi, 

W godzinach  popołudnio- 
wych odbyło się na terenie za- 
kładów I. K. Poznańskiego przy 
ulicy Ogrodowej wręczenie 
przedstawicielom wojska kara- 
hinów maszynowych. ufundowa 
nych dla armii przez dyrekcję 
i pracownków. 


Po południu odbyły się 
LICZNE AKADEMIE 
zorganizowane w fabrykach i 
przez wiele organizacji oraz 
przedstawienie dla żołnierzy w 
Teatrze Popularnym. 

O godz. 17-ej odbvła się aka- 
demia pod gołym niebem przed 
siedzibą tow. Śpiewączego im. 
Moniuszki. zaś wieczorem odby 
ło się galowe przedstawienie 
„Nocy IListopadowej* St. Wys- 
piańskiego w Teatrze Miejskim. 

* 

Zwiazek żydów uczestników 
walk o Niepodległość Polski, 
oddział w Łodzi, przyjmował u- 
dział we wszystkich uroczystoś- 
ciach i obchodach Święta Nie- 
opdległości. — Umundurowani 
członkowi związku pełnili obo- 
wiązki strąży honorowej pod- 
czas uroczystego nabożeństwa 
w synagodze przy ulicy Wolbar 
skiej. ; 


Dekoracja zaslužonych lodzian 


Uroczystości w urzęczie wojewódzkim i starostwie grodzkim 


dobiński, inż. Porczyński, L. Ra- 
thel, dr. Salak, ks. Secomski, sta- 
rosta Strzemiński, starosta Sulkow 
ski, dyr. Wolczyński, ks, Wto'kie 
wicz, dr. T. Załęski. 
SREBRNYM KRZYŻEM ZASŁUGI 
udekorowano szereg obywateli, a 
m. in. asp. Brylaka, kom. Kowal- 
czyka, kom. Mikę, nacz. Musiała, 
J. Pilarskiega, A. Sławińską, kam. 
Wiśniewskiego. 

O godz. 15-ej w starostwie grodz 
kim starosta dr. Mostowski doko- 
nał dekoracji szeregu obywateli, 


| 


radca Markiewicz, S. Mi- | odznaczonych 


BRONZOWYM KRZYŻEM ZA- 


SŁUGL 


Następnie członkowie związ- 
ku udali się do synagogi, przy 
Al. Kościuszki, gdzie w obecno- 
ści prezydium związku oraz 
przedstawicieli społeczeństwa ży 
dowskiego został złożony wie- 
niec przed tablicą poległych ży- 
dów - łodzian w walkach o Nie- 
podległość Polski. 

Przedstawiciele związku przyj 
mowali udział w ogólnej defila- 
dzie, zaś o godz. 19-ej odbył się 
uroczysty obchód w iwkalu związ 
ku, przy ul. Gdańskiej Nr. 91 
który został zakończony apelem 
poległych towarzyszy broni. 


Akademia u Scheiblera 
O godz. 5.30 pe poł. w pięknie 
udekorowanym lokalu klubu pra- 
cowników Zjednoczonych  Zakła- 
dów Przemysłu  Włókienniczego - 
K. Scheiblera i 1, Grohmana od- 
była się uroczysta akademia, Przy 
byli na nią liczni przedstawiciele 
władz z nącz. dr. Wroną i nacz. 
inż, Głogowskim na czele, repre 
zentanci miasta, organizacji, sfer 
gospodarczych z prez. dr, F. Ma- 
ciszewskim oraz tłumy publicz- 
ności, Gości powitał prez. Maci- 
szewski, zapraszając ich na galę. 

Akademia rozpoczęła się odegra- 
niem przez orktestrę V oddziału 
straży pożarnej pod dyr. kap. A. 
Thontelda hymnu narodowego i 
Pierwszej Brygady, który zebrani 
wysłuchali stojąc. 

Zkolei obszerną prelekcję wy» 
głosił p. J. Załęski. Prelegemt egó 
wił dzieje martyrologii tych wszyst 
kich pokoleń niepodjegłościowców, 
którzy krwawili w walce o wol- 
ność Polski. 

Wspominając o bojach wyzwo- 
leńczych p. Załęski omówił wielką 
rolę dziejową Józefa Piłsudskiego 
w historii walk  wolnościowych. 
Jego wielka spuścizna nakazuje 
nam kroczyć Jego śladami, dzier- 
żąc straż nad krwawo wypracowa- 
ną  niepodległością.  Gwarautka 
niepodległości jest silna armia i 
dlatego słusznie określić možna 
święto 11 listopada jako święto 
żołnierza, Około armii grupują się 
wszyscy bez wyjątku polacy i 
wszyscy obywatele Polski.  Koń- 
cząc swą _prelekcję p. Załęski 
wzniósł okrzyk na cześć Najjaśnie] 
szej Rzplitej, podchwycony przez 
zebranych, 

Następnym punktem programů 
akademii były piosenki żołnierskie, 
wykonane przez chór pod dyrekcja 
prof. Charuby. 


Zkolei odegrany został prze% 
członków sekcji teatralnej prolog 
z „Nocy listopadowej” Wyspiań 
skiego, 


Drugą i najbardziej udaną swą 
wzruszającą prostotą i pełną eks- 
presji treścią część akademii wy- 
pełniły żywe obrazy. Ponury po- 
chód straceńców na Sybis, rozmo- 
wa matki z synem, fragment bojów 
legionowych, świt wolności, a zwła 
szcza majestatyczny korowód dzie- 
jowych postaci zmierzających na 
Wawel ku królewskim grobom -= 
wywarł podniosłe wrażenie i żywo 
oklaskiwany był przez zebranych. 
Ostatni fragment tego pocohdu na 
królewską kwaterę z postacią Mar 
szałka Józefa Piłsudskiego, ilu- 
strowany marszem: żałobnym, przy 
jęty został w pełnym skupieniu 
hołdzie dla Króla - Ducha Polski. 
Dostosowane do tych obrazów 
(eksty zaczerpnięte częściowa z 
rism i rozkazów Józefa Piłsudskie- 
go dopełniły doskonałej całości tej 
podniosłej manifestacji patriotycz- 
nej 


Micdymogti Doiic 
[ii OLU 
DYŻURY APTEK. — Nocy dzi: 
iejszej dyżurują następujące apte 
ki: M. Kaspetkiewicza, Zgierska 54 
A. Rychtera i Łobody, li Lisiopa- 
da 86, M. Zumdelewicza, Piotrkow- 
„ka 23, S. Bojarskiego i Schatza, 
Przejazd 19, Cz. Rytela, Kopernika 
26, M. Lipca, Piotrkowska 193, A. 
Kowalskiego i S-ki, Rzgowska 14, 


POWTÓRNA REJESTRACJA 
ROCZNIKA 1917. — Dziś de reje- 
stracjj  powtćrnej zgłosić się 
powinni Wszyscy mężczyżni 
rocznika 1917, zamieszkali na ta- 
renie V komisariatu pol, których 
nazwiska rozpoczynają się od liter: 
1,U. W, oraz mężczyźni, za- 
inieszkali na terenie XIV komisa- 
riatn, których nazwiska rozpoczy- 
rają się od liter: G do K włącznie. 

— EE 


kdw. Szwajdler 


prezesem S, N, w Łodzi 


Zarząd główny Stronnictwa Na- 
rodowego zamiauował na stanowi- 
sko prezesa zarządu okręgowego 
Stronnictwa Narodowego w Łodzi 
adw. Franciszka Szwajdlera, b. 
piezesa klubu rądnych Obozu Na. 
rodowego w  rozwiązanej radzie 
miejskiej, 

Nowy prezes Stronnictwa Naro- 
dowego w Łodzi objął władzę z 
rąk prezesa zarządu głównego 
Stronnictwa Narodowego, adw. 
Kowalskiego. 


Zakończenie 
„Tygodnia Białego 
Krzyża" 

Jak wiadomo, w dniu 5 b. m. 
rozpoczął się doroczny „Tydzień 

Polskiego Białego Krzyża”, 

Dziś, w piatek „Tydzień PBK” 
kończy się. 

W instytucjach spolecznych i 
szkołach prowadzone będą jeszcze 


t: 


dziś pogadanki propagandowe 
oraz odbywać się będzie akcja 
zhiórkowa. 


Ku czci żoinierza-żyda 


Staraniem Związku Żydów Uczest 
ników Walk o Niepodległość Poł- 
ski, Oddział w Krakowie, odprawio- 
ne zostanie w niedzielę dnia 14 bm. 
o godz. 11-ej na cmentarzu żydow- 
skim w Krakowie przy ul. Miodo- 
wej uroczyste nabożeństwo z oka- 
zii odsłonięcia pomnika ku czci żoł- 
nierzy-żydów poległych i zmarłych 
śmiercią żołnierską w latach 1914— 
1921 i przekazanie grobów wojen- 
nych społeczeństwu i gminie wy 
znaniowej żydowskiej. 


Z MŁ. WiZO. 

W sobotę, dnia 13 b. m. o godz. 17; 
w lokulu własnym (Piotrkowska 86! 
na zwykłym zebraniu członkiń dypl. 
pielęgn. Joanna Abramowicz wygłosi 


referat n. t. „Społeczna rola pielęgniar NEMU C 
| Kreutzerowi. 


UMORU 
ŚMIECHU 
POWODZERIA M 


ki — 
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| artysty. 
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odbywa obeenie tournee 


po Europie, zdobywając 
krytyki i publiczności. 


„GLOS PORANNY“ — 1937 


Nr. S1I 


sobie 


Balet polski Parnela 


wszędzie słowa wielkiego uznania ze strony 


Z estrady koncertowej 


Zdawało by się. że po Hu- 
bermanie, którego większość o- 
pinii muzycznej stawia za wzór 
intelektu odtwórczego, ofiarowu 
jąc mu „tron skrzypcowy”, trud | 
no będzie świat zadziwić. 

A jednak poważnym preten- 
dentem do tegoż „trenu“ okazał 
się Józef Szigeti, który porywa. 
audytorium swą grą genialną, 
iraktując wszystkich mistrzów 
literatury skrzypcowej z właści- 
wą siłą i wyrazem, przy maksy- 
malnym wykorzystaniu linii mu- 
zycznej utworu. 

Pewien niepokój. z jakim kon | 
certant rozpoczął „La Falia“ 
Gorelli'ego, świadczył o jakimś 
zdenerwowaniu, a może stopnio 
wym rozbudzaniu się ducha ar- 
tysty, by w nasłępującej po tym, 
Sonacie Beethovena rozwinąć 
cały przepych talentu odtwórcze 
go, i dać folge bujnej fantazji 
poetyckiej. Cóż, kiedy trudno 
jest bujać w przestworzach na 
dłuższą melę w programie, skła- 
dającym się z samych kawał- 
ków wirtuozowskich. Poza pierw | 
szą częścią „Sonaty kreulzerow- | 
skiej”, pełnej patłetycznego wy- 
razu uczuciowego i „Dargo“ 
Veracini'ego nie było miejsca na| 
skupienie się ducha wrażliwego, 
Nawet Beethoven. pi- 
sząc Sonate kreutzerowską. mic) 
myślał o sobie, lecz o sali kon-| 
certowej. gdyż komponawai ten | 
utwór dla skrzypka, 


mulata, | 
Bridgetowera, a zerwawszy 


zi 


inim stosunki, dedykował go sław 


Rudolfowi | 
Dlatego z niektó-| 


wioliniście 


Najsłodsza dziewczynka na świecie 


DEANNA DURBIN 


w 


„ACH 


bije 


RINO 


RIALTO 


Pocs. g. 4 pp. 


kapitalnej komedii p. t, 


STU i GRA JEDNA” 


wszystkie rekordy świata! 


V 


ajow 


Najrowszy polski 


film obycz 


|drabnych utworów, 


Recital Józefa Szigeti 


rych wariacji i z finalu wyłania 
się wirtuozawski pierwiastek, 
świadczący, że Beethoven my- 
ślał o wirtuozie, łaknącym zdo- 
byczy w postaci oklasków za 
swą sprawność techniczną. 

Trudno jest coprawda, zesta- 
wić skrzypkowi program, jeśli 
niema do dyspozycji orkiestry, 
ale Szigeti mógłby sobie pozwo- 
lić raczej na utwory o szerszym 
polocie, niż na karmienie nas 
w ciągu calego wieczoru klejno- 
cikami kunsztu i w dodatku moce 
no ogranymi. 

U progu każdego sezonu kon- 
certowego ukazują się zazwy- 
czaj piękne perspektywy, a w re 
zultacie mijają kolejne sezony 
muzyczne, przerażająco do Sie- 
bie podobne, i co gorsze — nie 
przyczyniające się dc wzbogace- 
nia naszego kapitału repertuaro- 
wego „Toujours les perdrix! 

Cuda ornamentyki skrzypco- 
'wej podziwialiśmy w „La fon- 
taine d'Arethuse* Szymanow- 
skiego i „La fille aux chevenx 
de lin“ Debussy'ego. Intuicja mi- 
slrz 
stetycznej, wyłaniając z podświa 
domych stanów twórczości pier- 


,wiastki najbardziej nieuchwyt- 


Na deser usłyszel'śśmy szereg 
jak Rondo 
Dworzaka. 
a w ogóle 
artystyczna, na 


Mozarta, Taniee 
Trzmiela Korsakowa. 
wła la uczta 


|której raczono nas samymi de- 


serami. 

Soliście towarzyszył na forte- 
pianie p. Endre Petri Słanowili 
eni niedobraną parę. w kłórei 
‘pianista czuł się pod pantoflem 
swej lepszej połowy. Chętnie 
posłuchalibyśmy go oddzielnie, 
gdyż zdradza niepoślednie walo- 
ry pianistyczne. 

F, Halpern 
EZ OD 
TEATR POLSKI. 

Dzis o godz. 8.30 wiecz. 

listopadowa”. 


„Noe 


TEATR KAMERALNY. 
Dzis- o godz. 8.30 wiecz. „Pyg 
malion". 
TEATR POPULARNY. 
Dziś o godz. 8.15 włecz, „Wier- 
na kochanka”. 


i 


TEATR W SALI NICIARNI 
NA WIDZEWIE, 
Dziś 6 godz. 8.15 wiecz, .,Kun- 
del", 


TEATR W SALI GEYERA. 


Jutro o godz. 7.30 wiecz. „Kun 
da”, 


Nagły zgon 
na ulicy 

W godzinach wieczornych przeń 
domem przy ul. Śródmiejskiej 37, 
dostał nagle krwotoku płucnego 
28-letni Abram Poncz, administra. 
tor domu (Rokicińska 37), 

Przechodnie zaalarmowali pogo 
towie ratunkowe, przed przyby- 
ciem którego Poncz zmarł, nie od- 
zyskawszy przytomności. 

Zwłoki przewieziono do prosek- 
torium. 


poturbowali ojca— 
dozorcę domu 


Krwawe zajście rozegrało sł 
wczoraj w domu przy ul, Naruto- 
wicza 54. Dozorca tego domu, 52- 
letni Wacław Daniel, został do- 
tkliwie pobity przez własnych sy- 
nów, którzy zadali mu szereg cio- 
sów tępymi narzędziami. 

Zalewającego się krwią Daniefa 
skierowano na słację miejskiego 
pogotowia ratunkowego, gdzie mu 
udzielił pomscy dyżurny lekarz. 


R>>>—----L—>_„J2> 


FOTOPLASTIKON Moniaszki 2 


Dziś i dnl nastepnych 
nowy przebogaty program: 
zi ARYNTI A 
Klagenfurt, Wörthersee, Gmünd i sze- 
reg przecudownych miejscowości 
austrjackich. 
Fofoplastikon czynny od 8 rano de 
1 wiecz, 
Wstęp 25 gr, młodzież szkolna 15 gr. 


Dwa pożary w Łodzi 


Paliło się na ul. 11 Listopada i Gdańskiej 


Wczoraj przed południem dwn- 
krotnie wzywano straż ogniową 
do pożarów, 


Około godziny 10, wskutek wa- 
dliwej budowy przewodu komino- 
wego, zapalił się dach i sadze w 
kominie w domu przy ul. 11 Listo- 
pada 30, należącym do Kasy Eme- 
rytalnej Pracowników Tramwajo- 
wych w Lodzi. 


Przybyły na miejsce III pluton 
straży pożar szybko ugasił, 


* 

O godz. 12.30 powstał pożar w 
mieszkaniu M, Askenazego, w do- 
mu Feliksa Gliksmana przy ul. 
Gdańskiej 7. Wskutek nieostrożna- 
go obchodzenia się z maszynką 
spirytusową jeden z domowników 
spowodował wybuch.  Płomien$e 
przerzucity się na urządzenie miesz 
kania. Przybyły na miejsce II plu 
ton straży pożar ugasił. 

Straty nieznaczne, Ofiar w bw 
dziach nie było. 


Kto wygrał na Pożyczee Inwestycyjnej 


Onegdaj w czwartym i ostatnim dniu |10681—3 10774—29 10397-48 
ciągnienia 3 proc. premiowej pożyczki | 10914—3 10996—38 11073-21 


inwestycyjnej II emisji padły następu- 


a zwalcza opór doktryny e-|jące premie: 


(Pierwsza liczba oznacza numer sē- 
rii, druga — nnmer obligacji). 


Po 500 zł. na n-ry: 56—24 715 
93—3 1485—24 156—5 221—21 380—5 
411—38 442% 503—386 26—50 740— 
50 760—38 843—3 860—21 908—29 
1019—24 1032—24 1036—48 1078—36 
1009—3 1123—5 1175—21 1198—48 
1201—29 1204—29 1244—50 1396—24 
1403—38 1405—5 1436—21 1420—36 
1475—50 1592—5 1630—38 1679—38 
1782—50 1788—24 1787—5 1877—24 
1995—21 2085—38 2136—24 2158—5 
2337—5 2391—3 2440—21 2616—50 
2747—21 27908—50 3181—24 3200—36 
3841—38 3472—29 3515—24 3611—24 
36645 38—24 38414—5 3877—36 
3894—36 3968—21 3975—50 4160—38 
4226—5 4272—3 4300—48 4374—24 
1390—5 4405—29 4495—36 4582—36 
4585—38 4677—50 5041—3 5079—48 
5498—38 5536—39 5648—24 5781—3 
5848—36 5956—57  6047—24 6087—38 
6183—48 0186—29 6193—29 64123—3 
6424+—5 6506—50 56—21 6819—36 
6621—21 6648—48 6674—29 6689—38 
6779—36 6760—21 6754—24 6511—3 
6905—36 7021—5 7087—50 7130—5 
7170—24 7197—36 7262—21 7315—36 
7518—38 7623—5 7978—21 8024—48 
8120—358 8154—50 8213—24 8321—38 
8327—29 8376—29 8425—33 8189—50 
8478—29 8604—24 8677-—36 8763—48 
8905—29 9015—49 9088—48 MIW 
9143—18 9330—50 -9599—3 9663—36 
9676—5 9691—24 9692—38 9735—29 
9867—3 9959—24 10110—5 10150—38 
10201—5 10296—3 10554-48 10668-50 


10894-38 
11123-48 
11353-50 
11606-24 
11760-24 
12061-24 
12475-24 
12656-29 


11141—21 
11356—5 
11618—38 
11905—38 
12315—50 
12487—29 
12672—5 
12942—3 
13306—3 
13632—29 
13698—36 
14054—50 
14259-—38 
14435—56 
14894—48 
15003—21 
15411—29 
15585—50 
15877—24 
16283—24 
16583—21 
16649—50 
17281—48 
17453—38 
17917—48 
18217—29 
18488—48 
18772—24 
19068—38 
19477—48 
19797—48 
20178—48 
20504—38 
'20631—36 
20866—3 


21251—29 


11168—5 11309-48 
11402—50 11510-38 
11625—29 11736-24 
11973—21 12047-21 
12356—5 12427-38 
12521—3 12623-48 
12752—38 12845-5 12906-36 
13038—38 13058-50 13068-48 
13364—29 13475-21 13596-48 
13650—24 18688-50 13697-21 
13713—21 13928-36 14013-21 
14107—3 14137-48 14167-48 
14262—21 14332-48 14410-24 
14525—21 14757-29 14824-29 
14900—29 14968-29 14986-50 
15007—36 15122-36 15125-36 
15437—5 15543-29 15567-50 
15740—29 15743-29 15749-3 
16158—36 16158-38 16228-38 
16327—48 16370-29 16580-48 
16587—50 16634-21 16654-28 
16785—29 17109-3 17115-8 
17284—5 17334-38 17437-48 
17467—24 17568-21 17672-$ 
17994—38 18173-36 18200-48 
18265—21 18394-21 18414$ 
18583—3 18506-50 18659-5 
18947-29 19034-36 19061-50 
19104—50 19445-48 19461-5 
19611—29 19727-21 19758-21 
19995—50 20129-48 20176-24 
20242—5 20384-50 20454-29 
20535—3 20624-21 20630-38 
20653—36 20650-50 20865-5 
20969—3 21040-36 21219-36 
21256—5 21315-21 21392-3 
21465—50 21483—21 21505-5 21558-21 
21670—48 21677—36 21829-21 21960-24 
22129—9 22241—5 22284-36 22467-50 
22487—3 22557—21 22726-29 22772-3 
22841—36 


wg. głośnej powieści 


POLI GOJAWICZYKSKIEJ 


Nastepny programi 


lit s CASINO" 


GLOS SPORTOWY 


Geyer przeliczył sie w rachuk 


Za wyjątkiem Pisarskiego nikt nie stanął na wysokości zadania. -- Drużyna i. K.P. nie- 
tpoćziewanie znalazła formę i wygrała zasłużenie 


IKP niespodziewanie wygrało 
z faworyzowaną drużyną Geye- 
ra 11:5! Tytuł mistrza drużyno- 
wego okręgu dosłał się do Pa- 
bianicl Chmielewski zremiso- 
wał z Pisarskim! — te trzy tytu- 
ły biły ze szpałt wczorajszego 
sprawozdania. 

Geyer był bespornym fawory 
tem meczu drużynowego, tym 
bardziej, że remis z IKP dawał 
mu już tytuł mistrza. Stawka 
była więc duża. Z dotychczaso- 
wej kampanii mistrzowskiej, z 
przygotowania, poważnego trak 
towania przeciwnika — wszyst- 
ko przemawiało za drużyną Pi- 
sarskiego. A jednak, podrażnie- 
ni w swej ambicji chłopcy Ko- 
narzewskiego wygrali i to za- 
służenie, oddając tytuł mistrza 
Kruschenderowi, To jest duża 
sensacia. gdvż dostarczyła saty- 
sfakcji IKP, radość Kruschende 
rowi i przykre rozczarowanie 
Geyerowi. 

Zwycięzcy nie mieli słabego 
punktu. Wszyscy potrafili się 
wzbić na najwyższy swój po- 
ziom. 

Szwed, inteligentny chłopak, 
nie zawiódł nadziei swych pro- 
tektorów. Rozumie boks i dlate- 
go wygrał. Walczy czysto, przy- 
jemnie dla oka i na oba punkty 
w walce z nieokiełznanym Usiel 
skim zasłużył najuczciwiej. 

Miłą niespodziankę sprawił 
Marcinkowski, wywalczając za- 
służony remis z bardziej ruty- 
nowanym Wojciechowskim I— 
Tu możemy zdradzić tajemnicę, 
że IKP szykowało w tej wadze 
niespodziankę przeciwnikowi — 
Do wagi koguciej miał streno- 
wać Bartniak, Wiadomość o 
kontuzji jego ręki na meczu ze- 


Kronika Makabi 


„BISTORIA, IDEOLOGIA, PALESTYŃ 

SKA MAKRABI I MAKABIADY* 

Na temat powyższy odbędzie się w 
2. K. S. „Makabi“ (AL Kościuszki 21) 
w nadchodzącą sobotę, dnia 13 b. m. 
o godz. 18-ej odczyt prezesa egzekuty- 
wy Ł. O. Z. „Makabi“, p. dr. Z. Ellen- 
berga. Z uwagi na osobę prelegenia, 
jak i na aktualność tematu, odczyt za- 
powiada się interesująco. Wstęp bez- 
płatny. 


HERBATKI TOWARZYSKIE 
W „MAKABI*, 

W dążności do podniesienia współ- 
życia towarzyskiego wśród członków 
klubu, urządza „Makabi“, począwszy 
od nadchodzącej niedzieli, t j. 13 b, 
m. herbatki taneczne. 

Herbatki odbywać się będą w każdą 
niedzielę, w godz. 18—22-ej, Wstęp 
dla członków i wprowadzonych gości. 


Komunikat Bar-Kochby 


W „Bar-Kochbie* — ruch. Obecnie 
odbywa się miesiąc werbunkowy do 
wszystkich sekcji klubu. Z nastaniem 
sezonu zimowego, największy ruch 
zdradza sekcja narciarska, której człon 
kowie korzystają z dalekoidących ulg 
przy przejazdach kolejowych 1000 i 
1.500 kim. oraz z całego szeregu in- 
nych ułatwień, jak przekroczenie gra- 
nicy polsko-czeskiej, korzystanie z o- 
bozów i schronisk, 

Dziś, w piątek, 12 b. m. o godzinie 
20.30 odbędzie się w lokalu klubu, o- 
iwarcie seminarium sportowa - spo- 
łecznego referatem prezesa dr. Hauzla 
ną temat: „Sport, odżywianie a prze- 
miana materii“, Wstęp dla członków 
i wprowadzonych gości — wolny. 

Jutro, w sobotę, 13 b, m, o godz, 
15.30 sekcja pływacka kłubu wyjeżdża 
da basemi zgierskiego. Zapisy na wy- 
jazd — do dziś, godz. iQ-ej wiecz., 
przyjmuje sekretariat klubm 

Zapisy do tworzącej się sekcji dra- 
matycznej przy Bar-Kochbie, pod kie- 
runkiem p. A. Romana przyjmuje rów 
nież sekretarint klubu (Piotrkowska 
111, tel. 269-09). Zebranie organizacyj- 
ne odbędzie się w środę, 17 b, mies, 
o godz. 20.30. 

Również zapisy na kursy języków: 
hebrajskiego i angielskiego przyjmuje 
sekretariat codziennie od godz. 18 — 

+22-ej, 
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szłolygodniowym w Krakowie 
była już wówczas dobrze za- 
aranżowanym  trickiem. Bart- 
niąk jest zdrów. W środę rano 
miał jeszcze 400 gr. do zrzuce- 
nia, ale był już tak osłabiony, 
że kierownictwo zaniechało eks 
perymentu i wystawiło Marcin- 
kowskiego. Chłopak poszedł ie- 
piej niż przypuszczano. 


Spodenkiewicz stoczył nad- 
spodziewanie dobrą walkę z Au 
gustowiczem, wyniósł z niej nie 
więcej jak remis, ale na ten 
punkt zasłużył uczciwie. Prze- 
cież w trzeciej rundzie ośmie- 
szył on zupełnie nieopanowane- 
go przeciwnika, który padł sam 
ofiarą morderczego tempa. ja- 
kie narzucił, Finisz Spodka był 
wspaniały, to też z decyzją sę- 
dziego punktowego. przyznają- 
cą zwycięstwo  Augustowicza 
trudno się pogodzić, podobnie 


jak i wybrykami niektórych dzi 
kusów, którzy w odpowiedzi na 
to, obrzucili ring różnymi „nie- 
potrzebnymi“ przedmiotami. 


Mikołajczyk zawiódł w tym 
stosunku, w jakim dobrze wy- 
padł jego przeciwnik Kowalew- 
ski, Było wielkim błędem kie- 
rownictwa Geyera wystawienie 
po tak długiej przerwie, spowo- 
dowanej chorobą i kontuzją rę- 
ki, Mikołajczyka. Wojciechow- 
ski II, jako ruchliwszy, miał 
większe tym razem szanse z Ko- 
walewskim. I w tym wypadku 
nie zgodzimy się z decyzją p. 
Kordasza. Kowalewski po pierw 
szej rundzie wyrównanej, miał 
w dwuch następnych nieznacz- 
ną. ale niezaprzeczoną przewa- 
gę. Remis krzywdzi Kowalew- 
skiego, zasłużył bowiem na zwy 
cięstwo. 

Walka w nółśredniej dała po- 


wód do głośnego wyrażenia po- 
wątpiewania w uczciwy jej prze 
bieg. 

Ostrowski znokautował Schóh 
na, ten jednak reklamował ude- 
rzenie faul, — Zachowanie się 
Schóhna robiło coprawda wra- 
żenie symulacji, trzeba jednak 
pamiętać, że urzędujący lekarz 
potwierdził nieczyste uderzenie, 
Ostrowski w swej ezterominuto- 
wej walce wypadł b. słabo. — 
Trzeba też przyznać, że walczy 
nie czysto. 


Atrakcyjna walka Chmielew- 
skiego z pisarskim stała na b. 
wysokim poziomie. Przebieg jej 
był frapujący. Omówiliśmy ją 
wczoraj już dokładnie, dziś wy- 
padnie nam tylko dodać, że Pi- 
sarski konsekwentnie przepro- 
wadził swą taktykę, że był .do- 
brze do walki przygotowany, 
nie mniej jednak, nie kwestio- 


(Chmielewski -- Maichrzyckhi 


Mecz najzawziętszych rywali projektowany jest na 21 b.m. w Kaliszu 


Zawsze intrygujące 


spotkanie | 
dwuch od wielu lat najzawziętszych godnego 


uby przeciwstawić Chmielewskiemu | 


przeciwnika, _ zuprosił 


rywali Chmielewski — Majchrzyc- | Majchrzyckiego. 


ki, projektowane jest na dzień 21 
b. m w Kaliszu. 
W dniu tym drużyna IKP będzie 


Czy „Majcher przyjmie to za- 
proszenie, należy raczej wątpić, 
Jak nie musi się on bić z Chmie- 


gościem tamtejszego KKS-u, który | lewskim, to ochoty niema. 


Łódź -- Warszawa 4:1 (2:0) 


wysokie zwycięstwo naszych piłkarzy 


Nieoczekiwane, 


Niespodziewany sukces odnio 
sła wczoraj piłkarska jedenast- 
ka Łodzi, bijąc w spotkaniu 
międzymiastowym Warszawę w 
stosunku 4:4 (2:0), 

Zwycięstwo w tym stosunku 
jest bezwzględnie za wysokie. w 
grze obu zespołów nie można 
się było dopatrzyć takiej różni- 
cy, jaka odpowiada trzem bram 
kom. Była tylko różnica w sku- 
teczności gry. Łodzianie wyko- 
rzysłali wszystkie szanse, pod- 
czas gdy goście za dużo kombi- 
nowali, a za mało strzelali. 


Drużyna stołeczna oparta by- 
ła na szkielecie Warszawianki 
i wystąpiła w składzie: Jachi- 
mek, Joksz, Martyna, Odrowąż, 
Nytz, Sochan, Pirich, Święcki, 
Smoczek, Knioła i Wesołowski. 


Łodzianie oparci znów byli 
na szkielecie swej drużyny li- 
gowej — ŁKS-u i grali w skła- 
dzie: Janiszewski, Lass, Kara- 
siak, Gałecki, Nowiszewski, Peg 
za II, Tadeusiewicz, Król, Ku- 
delski, Lewandowski, Pij (Lub- 
czyński) i Miller. 


Mecz sam był małociekawy, 
do czego w niemałym stopniu 
przyczyniły się warunki tereno- 
we i atmosferyczne. Boisko by- 
ło oślizgłe, w drugiej połowie 
padał deszcz, na widowni nie 
więcej jak 300 osób. 


Pierwsza połowa przeszła pod 
znakiem przewagi Warszawy, 
która przedstawiła się jako ze- 
spół technicznie lepszy i bar- 
dziej zgrany. Tyły łódzkie mia- 
ły w tej fazie sporo roboty i wy 
trzymały z powodzeniem napór 
przeciwnika. W 27 min. w wy- 
niku udanej kombinacji, Pij 
zdobył niespodziewanie efektow 
ną bramkę dla Łodzi. — Z tym 
momentem gra się ożywiła i 
znów niespodziewanie w 34 m. 
Lewandowski z przeboju zdo- 


był drugi punkt dla naszych 
barw. Tak więc pierwsza poło- 
wa, w której Warszawa prze- 
ważała, kończy się wynikiem 
2:0 dla Łodzi. 


Po przerwie obraz gry zmie- 
nif się zupełnie. Łódź była cześ- 
ciej przy piłce i miała więcej z 
gry. W 5 min, padła bramka dla 
Warszawy ze strzału Smoczka, 
a z winy Gałeckiego. Stan 2:1 
utrzymał się do 33 min., kiedy 
to Król podwyższył wynik dla 
Łodzi, a w 41 m. ustalił jego 
kańcowy rezultat. 


W drużynie łódzkiej pierw- 
szorzędnie grało trio obronne — 
Pomoc była raczej słaba. W ata 


Dżokej 


Dla obu zawodników, gdyby 
spotkanie doszło do skutku, przewi 
| dziane są nagrody. | Chmielewski 
| otrzyma pamiątkową nagrodę mia- 
| sta, która wręczyć mu ma osobiście 
prezydent m. Kalisza 


ku jedynie Król zasługuje na 
cieplejszą wzmiankę. W druży- 
nie stołecznej, o dziwo, najlep- 
szą linią był atak. Skrzydła lot- 
ne i groźne, środkowa trójka 
dobrze rozumiejąca się. Ponad 
poziom wybił się w napadzie— 
Pirych. W pomocy dobrą notę 
otrzymuje jedynie Nyłz. Reszta 
słaba. 


Sędziował dobrze p. Zyg. Lan 
ge. 

Przed meczem kapitanowie 
drużyn: Martyna i Karasiak wy 
mienili między sobą kwiaty. Po 
meczu, zwycięska drużyna o- 
trzymała ładny, kryształowy pu 
char. 


Heapy 


obchodził w tych dniach rzadki 


jubileusz w postaci 3-tysiącznego 


zwycięstwa- 


nując bynajmniej słusznego wy 
niku nierozstrzygniętego, przy- 
znajemy wyższość Chmielew- 
skiego. 


Pietrzak był wcale ruchliwy ł 
wygrał wysoko na punkty z 
Wurmem, górując zwłaszcza w 
pierwszych dwuch starciach. 


W wadze ciężkiej, w myś! u- 
mowy o zwolnieniu Zimińskie- 
go z IKP do Geyera, nie mógł 
on walczyć z Kubiakiem, tak 
więc dwa punkty walkowerem 
Geyer stracił jeszcze przed wal- 
ką 

Kierownictwo Geyera przell: 
czyło się bardzo w rachubach, 
Liczono przynajmniej na trzy 
punkty w pierwszvch dwuch wa 
gach į na sześć w trzech następ- 
nych. — Jeszcze przed walką 
Chmielewskiego z  Pisarskim 
wynik miał brzmieć zwycięsko, 
W świetle tych nadziei, rozcza- 
rowanie jest rzeczywiście bar- 
dzo przykre, Drużyna robiła 
wrażenie przemęczonej, nie wy- 
trzymała też nerwowo. Trzeba 
sobie też uświadomić, że Usiel- 
ski, Augustowicz, Ostrowski nie 
są czystymi bokserami, że Woj- 
ciechowski I i Wurm są słaby- 
mi bardzo punktami w druży- 
nie. Jeden zawodnik pełnowae- 
tościowy — Pisarski, to jeszcze 
za mało! 


Marszałek Śmigły 
dziękuje piłkarzom 

Na ręce PZPN-u madeszię pē 
dziękowanie od Marszałka Rydze- 
Śmiglego dla zwycięskiej ekipy 
reprezentujące] tak skuteczn 
sport polski w spotkaniach między 
państwowych i międzynarodowych 

Marszałek Rydz-Śmigły życząc 
pilkarzom dalszych sukcesów, za- 
znaczył: „zwycięstwa obowiązują 
do jeszcze większych wysiłków”. 


| Kwaśniewska 

i Wajsówna 
w drużynie olimpijskiej 
W związku z poleceniami poł- 
skiego komitetu olimpijskiego od- 
nośnie tworzenia drużyn  olimpif- 
|skich przed igrzyskami w Tokio, 
ZPLA włączy do drużyny olimpij- 
skiej wszystkich zawodników, któ 
rzy w sezonie ub, zdobyli „kółka 
olimpijskie* Wśród pań znajdą 
się m. in. lekkoatletki łódzkie 
Kwaśniewska - Trytkowa i Waj- 

sówna, 


Nowy regulamin POS 


Rada naukowa w. f. zapoznała 
się z opracowanymi przez PUWF 
nowym regulaminem POS, który 
uznała za duży krok naprzód. 


Nowy projekt wprowadzą nastę 
pujące zasadnicze zmiany: 


1) ustała konieczność zaprawg 
przed próbą, 

2) rozróżnin 2 stopnie odznaki; 
powszechną dla średnio - spraw- 
nych, o „minimach*” podobnych do 
obecnie obowiązujących i wyższej 
sprawności, której zdobycie wy- 
maga spelnienia znacznie trudniej- 
szych warunków, 

3) obniża dolną gronicę wieku 
kandydatów do lat 13, 

4) upraszcza i przyśpiesza pro 
cedurę przyznawania odznaki. 
zmiany te nie będą powodowały 
praw już nabytych. 

PUWF czyni starania, aby nowy 
regulamin uzyskał jak  najrychłej 
moc obowiązującą i mógł być sto- 
sowany już od 1 kwietnia 1938 r. 


12.XT — „GŁOS PORANNY” — 1937 


Jedziemy do stratosfery ido bieguna 


Komitet organizacji wypraw badawczych P. U. W. F. 


Warszawski koresp. „Głosu Po- 
rannego” telefonuje: 


kroki mające na celu skoordynowa 
nie pracy towarzystw zajmujących 
Z inicjatywy ministra spraw woj | `S wyprawami badawczymi, Po- 


skowych poczynił 


stanowiono powołać do życia towa 
rzystwo pełnoprawne o charakte- 
rze związku, do którego należeliby 


PUWF i PW 


skiego, Polskiego Tow. Geogra- 
licznego, Ligi Morskiej i Kolonial- 
nej, LOPP, Klabu wysokogórskie- 
go PTT, delegaci zainieresowanych 
resortów i instytucji urzędowych, 
jak min. W. R, i 0. P, M. S. Z, 
min. komunikacji, PUWF i PW, 
Wojsk. Inst, Gecgr., Państw. Inst, 


pieniężnych i wszelkiej pomocy ze 
surony społeczeństwa, nie poprze- 
stając jedynie na subwencjach rzą 
dowych. Poza tym towarzystwo 
przystąpi do realizowania pew- 
nych możliwości ` komercjalizacji 
odkryć. 

Celem szczegółowego opracowa 
nia statutu wybrano komisie, utwo 
rzono poza tym „Tymczasowy ko- 
mitet organizacji wypraw badaw- 

| odma EJ 


Amnestia w Gdańsisu 


nie objęła uczestników zajść antyżydowskich 


GDAŃSK, 11 listopada (PAT.) |nia. Poza tym anulowano w 60 
Jak donosi ..Der Danziger Vor- wypadkach grzywny, wymierzo- 
posten* z 48 więźniów politycz- ne za przestępstwa polityczne-— 
nych, znajdujących się w gdań-, Nie objęte jednak są amnestią 
skich więzieniach, wypuszczono sprawy zniszczenia szyb i wy- 
wczoraj oraz dziś 17 osób na sław sklepów żydowskich, po- 
wolność na podstawie uchwalo- | nieważ demolowanie sklepów ży 
Miej w poniedziałek amnestii. dowskich miało miejsce w dniu 

Pozostałych 31 przestępców |23 października, a amnestia u- 
politycznych amnestia nie obej. | względnia tylko przestępstwa. 
muje, ponieważ skazani zostali | popełnione w okresie do 15 paż- 
nu kary wyższe od roku więzie- dziernika. 


WIEDEN 


Wycieczka od 25 | XI — 9 | XTI b. r. 


PA RYŻ zł. 130©.— 


codzienne, indywidualne wyjazdv 


zł. ZBO.— 


03 POLSKIE BIURO PODRÓŻY 
HLD ŁÓDŹ, UL. PIOTRKOWSKA 60, TEL. 107-06 


=P 


dobrany do karnacii, 
o przy lym roślinny 
i nieszkodliwy — oło 
zalety, jakie posiada 


SA s 
źwiekowe Kino 


RAKIETA 


Sienkiewicza 40, tel. 141-22 


Bz.ś premiera! 


FIDL 


J 


Passe partouts i bilety wolnego 


czej YE ZST 


dni następnych ! 
wspaniały film 
produkcji polskiej pt. 


DZWIENREÓY,E 


Feoramskicea 74/76, tel. 129-88. 


rerumerata 


10 croszy, zprzesylką Jocztową w kraju - zł. 6-— 


hękovisów redakcja nie zwraca. 


„Redaktor odp. Lucjan Lipłńskh Za Wydawnictwo: 
pa 


delegaci Polskiego Tow. Tatrzań: | 


Dziś i dni następnych! | 
William Eewell 
Myrna Loy 


w filmie pt. „OD WTORKU DO CZWARTKU" 


wejścia nieważne. 


+ © 


W rolach głównych: LENA ŻELICHUWSK 


Ceny miejse: na pierwszy seans wszystkie miejsca po 50 groszy. następne 
Kupony ulgowe po 70 groszy. — Poezątek seansów 0 godz. 


=n 
miesięczna „Głosu Porannego ze wszystkiem! ao“ 
datkami wynosi w Łodzi zł. 4,60, za odnoszenie - 
zagranicą — zł. 9.— 


| czych” pod przewodnictwem prof. 
, dr. Jerzego Lutha. 

W planie ekspedycji na r. 1938 
przewidziane są wyprawy: w Hima- 
laje, polarua, archeologiczna i stra 

| tosferyczna. 


Higiena) 


to zdrowie! i 


Cyklinowanie, drutewanie i fro- 
terowanie posadze :, czyszcze” 
nie wystaw i okien, sprzatanie 
biur i pokoi, odkurzanie elek- 


Meteor. i Państw. Inst. Geologicz- | troluxem. Rereracje linoleum. 
i > ny, wreszcie osoby powołane imien !§ Pakowanie okien i drzwi, 
POWIEDNI PUDER nie. ; 3 
e iacta wii Towarzystwo to zajęłoby się jĘ J. HUPERT i S-ka 
aje żej, F : Gi z 
młodzieńczej ce || |Pianem wypraw, koordytowaniem |] Piotrkowska 44. 
Sula otewidócźnY, poczynań, zdobywaniem środków | tel. 202-14. 


DOKTÓR 


0.ZEPIEFIMAR 


akuszeria i chor. kobiece 
przeprowadził sią na ul. 


6-50 Sierpnia ät, sos 


206-62 
przyjmuje od 5—8 wiece, 


FILCEM GUMOWARYM 
Drzwi i okna uszczelnione 


Ep 


Sydenkona 


hjorni merkaria od UÉ, Mna, 


Z kurzu. = Jiyalosé dngotzinia. 
Bzwenić 25-57 
w soboty tel. £R2-72 


DOKRTÓR 


KLINGER 


spec. chor. seksualnych, 
wenerycznych i skórnych 
(włosów) 


Andrzeja 2, fol. (32-28 


Lrsyjmuje od 9—11 rano i od 6—8 w 
W niedzielę i święta od 10—12 


- 


| DORTOR 


REICHER 


Specialista chorób skórnych 
wenerycznych i seksualnych , 


leczenie rromieniami Roentgena 
telulniowa Z8, fal. 331-)1 


przyjm. od 8—31 rana i 5—3 pp. 
W niedziele i święta od 9—12 w, 


| 
| 
| 
| 
| 
Í 


Początek w dni powsz. o g. 4, w niedziela i święta o g. 12 w poł. 


TUT may ZETTRZY ZEN 


ST" TRZA ONEEC 


U CZY 


43193431 


radakczy nyn zł. 


50 gr. nezrologi 40 gr. Zwyzzajnz (Str. 


Poszuk.wan.g orazy 1) gr. za wvriz, 


szenia w dodatku niedzielnym „Rewja” (str. 
Za i1y3!137327 1 139% 17079 brs 


firm zadr 19% 


„Głos Poranny — Jan Urbach i S-ka* Euseniusz Kronman. 


li 
i 
| 

| Międzyzwiązkowa komisja poro- 
zumiewawcza pracowników umysło 
wych zwołała konferencję praso- 
wą, celem poinformowania opinii 
publicznej o sytuacji rzesz pracow- 
niczych Łodzi, oraz o przebiegu 
prowadzonej akcji o podwyższenie 
płae i unormowanie warunków 
pracy. 

Na konferencji prezes rady okrę 
gowej unii zw. pracowniczych, p. 
Milewski, wiceprezes p. Kozlowski 
oraz inni przedstawiciele poszcze- 
gólnych związków w obszernych 
wywodach scharakteryzowali cięż- 
| kie polożenie szerokich rzesz inte- 
ligencji pracużącej. Wskazali ont, 


Nr. SYI 


Walka pracowników umysłowych 


o podwyżkę płac i unormowanie warunków pracy 


że realna wartość płac wskutek 
drożyzny zmniejszyła się i, że 
słuszne posltujziy, obejmujące 20 
proc. podwyżkę poborów, wprowa 
dzenie 7-godzinnego dnia pracy i 
6-miesięcznych wymówień są tylko 
częścią spraw, domagających się 
doraźnie realizacji, 
| Nad dziwnym  ustosunkowaniem 
się do tych-spraw przemysłu, Któ- 
ry nawet nie chciał prowadzić z 
komisją pertraktacji, pracownicy 
hędą jeszcze debatować na ogólnym 
wiecu, 

Do omawiania aktualnych bolą: 
czek łódzkiego Świata pracy — 
jeszcze powrócimy. 


Włamanie do adwokata Plewickiej 


łączą ze sprawą podsłuchu telefonicznego rozmów 
współpracowników Kiereńskiego | 


PARYŻ, 11.11, (PAT) Do 
mieszkania adwokata  Filomenki, 
| astona Plewiekiej - Skoblinowej, 


usiłowano dokonać włamania ubie- 
głej nocy. Adwokat zbudzony szcze 
kaniem, znajdujących się w miesz 
kaniu psów, spłoszył jednak wła- 
mywaczy, którzy zdołali uciec. 
Napad ten musiał być doks1dnie 
przygotowany, gdyż adwokat nie 
| mógł się po tym połączyć telefo- 
| nicznie z policją, Aparat kył więc 
| prawdopodobnie albo zepsuty, alko 
też przed tym przecięto druty. 
W niektórych kołach łączą to 


10 URZĄD SKARBOWY 
W ŁODZI 


telefonicznych rozmów, prowadzo* 
nych przez wybitnego  dziennika- 
rza rosyjskiego i bliskiego współ- 
pracownika Kiereńskiego Fonda- 
meńskiego. 


909 
DR. JERZY 


TENENBAUM 


ordynuje przez zimę 
na Wiśn. owej- Górze 
w pensjonacie sanatoryjnym 


p. Faiowej 


Łódź, dnia 28 października 1937 » 


Ghwieszczeme o licziacjii 


W myśl § 83 rozporządzenia Rady Ministrów z dnia 25.VI 1932 r. o p® 
stępowaniun egzekucyjnym władz skarbowych (Dz. U. R. P, Nr. 02, paz. 580) 


podaje do ogólnej wiadomości, że dn. . 
przv ul. Strzeleckiej 7 celm uregulowania należ- 


w lokalu zobow qzan 


i ze sprawa podłuchiwania 
HE 10 Urząd Skarbowy w Łodzi 


Strzelecka 7 odbędzie się sprzedaż z licytacji 


mości: 106210. — 


16 w loka.u jak wyże! 


godz. 
Naczelnik 


10 URZĄD SKARZOWY 
. w ŁODZI 


W myśl § 85 rozporządzenia 
postępowaniu egzekucyjnym wladz 


się sprzełaż z licytacji niże 


Meble różne, pianino — 10 szt cena 


Z uwagi na to, 


550), podaje się do ogólnej wiadomości, 
10—18 w lokalu zobow. przy ul. Traugu 
ności na rzecz Zarządu Miejskiego w 


j wymienionych ruchomości u Ssewelew Estery 

14656, 
że licytacja. wyznaczona w pierwszym 
dzień 5/10 1937 r. me coszła do skutku, 


15 listavada 19.7 r, o godz. 10—16 


nod przem, „Weglowap* Sp. z 0: ©, 
niżej wymienionyck rucho» 


Drzewo opałowe w szczepach sosnowe 15.000 kg., cena szncunk. zł. 650.— 


I termiń 


Zajęte przedmioty można oglądać dn. 15/XI 1937 r. od godz. 10 de 


Urzędu Skarbowego: 
(vodpis nieczytelny) 
ma 


Dnia 2 listopada 1937 r. 


©Gbhwieszczemi€ o licwiacji 


Rady Ministrów z dnia 25, 6. 1932 r. « 
skarbowych (Dz. U. R. P. Ne. 62, poz. 


że dn. 15 liśtopada 1937 r. o godz, 
tta 10, celem uregulo ania należ: 
Łodzi — kanalizacja i wod. odbędzie 


szacunk. zł. 1130.— 

05547, 16276, 1252, 10069 — II termis 
terminie na 
wym enfone wyżej przedm'oty w 


| myśl § 92 powołanego na wstępie rozporządzenia mogą być sgrzedane za 


| cenę niższą od oszacowania. 


Zajęte przedmioty można oglądać w dn. licytacji od godz. 


godz. 16 w lokalu zobow. 


D 


selszel 


wE 


4 


ża N-i Nau Q CINY 173ZJ110W4L 43173111 32 Szpary 4 
a: z zastrzeżenie n miejsca 6) gr., 


1.53: w texici 


nai natasza zł. 1.2) Oqtazzznia zarz 
$ szy.) 1 zł. 


fantaz. dodstk 500%4. 


W rolach 
głównych 


i dni n 
Znakomita para aktorska 


Claudetie Colbert, Fred Mac Murray 


Czarownica Z 


A, MIECZYSŁAW CYBULSKI i STANISŁAW SIELAŃSKI 
seanse I m. 1.09, Ii m. 90 gr. III m. 50 gr. 
4, w niedz. i święta o 12. 


13 szaaiti 12 3r. Dragnz 15 gr. za wyraz, 


Ogłoszznia zaniejscowz 


10 de 


Naczelnik Urzędu Skarbowego 


(pod pis osób 163 
Magda Schneider 
i Wiliy Forst 


z”. 


mistrzowie milosnej szermierki w najwe- 
komedii 5 
ésiewanej Bo nismiocku. 


Na pierwszy seans wszystkie miejsca po 54 gr. 


muzycznej. mówionej i 


EGZ" — 


epnych! 


w filmie p. t. 


Salem 


ETY 


-54a strona 2 zi, Reklamy tekstem 
bez zastrzeżenia miejsca 
najmnie;sze ogłoszenie zł. 1.50 
zaślujinawa 12 al. Ogło- 
obliczanz są o 50%0 droże 
Ogłoszenia dwukolor. o 50%3 droże 


zzynowz l 


W. drukarni własnej Piotrkowska 101. 


